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W NRF bez zmian

Von Hassel zapowiada
rozbudowę Bundeswehry
Nowy minister przesiedleńców miecką”.

Jak podaje agencja A D N , w

kontynuuje politykę odwetu w zbogacił się „a ryza c ją ”  przed
s ięb io rs tw  żydow skich , k tó rych

B O N N  PAP. W  najbliższych 4 latach nowej kadencji parła- pracow n icy  —  Ż ydzi deporto- 
m entarnej wewnętrzna struktu ra  B undesw ehry zostanie wzmo w a n i zosta li do obozów zagła- 
cniona i je j potęga będzie na dal w zrastać —  oświadczył dy.
w  środę w  wywiadzie dla zach odn io n iem ieck ie j agencji pr»- • _____________________________

Dziś le li p lra
zapadnie decyzja e lasach
Iragieg® iasiiisEigu

List Czou En-laja
A L G IE R  PAP. W  dniu dzisiejszym w  Algierze rozpocząć sl$ 

ma konferencja m inistrów spraw zagranicznych krajów  A zjt  
i A fryk i w  celu podjęcia osta tecznej decyzji czy drugi szczyt 
afro-azjatycki rozpocznie się w  przewidywanym terminie tj* 
5 listopada, czy też będzie odroczony. • j

O BSERW ATO RZY po lityczn i 
w  A lg ie rze  p rzew idu ją  jednak, 
iż  rozpoczęcie ko n fe re n c ji m i­
n is te r ia ln e j może być przełożo­
ne o co n a jm n ie j 24 godziny, 
aby u m o ż liw ić  p rzybyc ie  ja k  
na jw iększe j ilośc i p rzedstaw i­
c ie li k ra jó w  a fro -az ja tyck ich . 
Ze spodziewanych 46 m in is tró w  
lu b  ich zastępców p rzyby ło  do­
tychczas ty lk o  15.

Jak podkreś la ją  źródła dyplo 
m atyczne, decyzja C hR L nie 
uczestniczenia w  d rug im  B an- 
dungu w  dn iu  5 lis topada, po­
s taw iła  pod znakiem  zapytania 
m ożliwość zw o łan ia  a fro -a z ja - 
tyckiego spotkan ia  na szczycie 
w  na jb liższej przyszłości. Wczo 
ra j w  K o n a k ry  prezydent G w i­
nei Sekou TO URE ośw iadczył, 
że nie weźm ie udz ia łu  w  kon ­
fe re n c ji a lg ie rsk ie j.

Ambasada C hR L w  A lg ie rze  
przekazała w  środę przedsta­
w ic ie ls tw om  dyplom atycznym  
k ra jó w  A z ji i  A f r y k i kop ię  l i ­
stu p rem ie ra  CZOU E N -L A J A  
i dek larac ję  rządu chińskiego.

P R E M IE R  C Z O U  E N - L A J  p is z e  
w  s w y m  l i ś c e ,  iż  r z ą d  c h iń s k i  m ia ł  
s z c z e rą  n a d z ie ję ,  że  d r u g a  k o n fe ­
r e n c ja  a f r o - a z ja t y o k a  b ę d z ie  m o g ła  
s ię  o d b y ć  w  d n iu  5 l is to p a d a  i  b ę ­
d z ie  m o g ła  b y ć  u w ie ń c z o n a  p o m y ś l  
n y m i  w y n ik a m i .  J e d n a k ż e  w  o s ta t ­
n ic h  k i l k u  m ie s ią c a c h  s y tu a c ja  
s k o m p lik o w a ła  s ię :  m ię d z y  n ie k t ó ­
r y m i  p a ń s tw a m i a f r o - a z ja t y c k im i  
d o s z ło  d o  n o w y c h  n a p ię ć  i  k o n f l i k  
tó w .

is t n ie ją  r 5 w n re ż  r ó ż n ic e  p o g lą d  
d ó w  c o  d o  w ie lu  z a g a d n ie ń  m a ją ­
c y c h  is to tn e  z n a c z e n ie  d la  p o m y ś l­
n y c h  w y n ik ó w  k o n f e r e n c j i .  D la te ­
g o  te ż  —  s tw ie r d z a  p r e m ie r  C h R I j  
—  w a r u n k i  są  o b e c n ie  je s z c z e  m n ie j  
s p r z y ja ją c e  o d b y c iu  k o n fe r e n c j i '  
n iż  w  c z e r w c u ,  k ie d y  t o  s ta ły  k o ­
m it e t  p r z y g o to w a w c z y  p o d ją ł  d e c y ^  
z ję  o j e j  o d r o c z e n iu .

W  z a k o ń c z e n iu  l i s t  s tw ie r d z a ,  t ń  
J e ś li k o n fe r e n c ja  z w o ła n a  z o s ta n ia  
w  p r z e w id z ia n y m  te r m in ie  „ r z ą d  
c h iń s k i  z m u s z o n y  b ę d z ie  p o w s trz y , 
m a ć  s ię  o d  u d z ia łu  w  te g o  r o d z a ju  
k o n f e r e n c j i ,  k t ó r a  b ę d z ie  pro-wafr* 
d z ić  d o  r o z ła m u ” .  ,

sowej boński minister obrony, V O N  HASSEL.

U Z A S A D N IA JĄ C  koniecz­
ność dalszej rozbudow y zacho- 
dn ion iem ieck ie j s iły  m ilita rn e j,  
von  Hassel nie om ieszka ł po­
w o łać  się na „zagrożenie kom u 
nistyczne” , k tó re m u  trzeba się 
p rzec iw staw ić, u trzym u jąc  
w zd łuż  „że laznej k u r ty n y ”  do ­
stateczne s iły  Bundesw ehry i  
je j sojuszników.

M in is t e r  s p r e c y z o w a ł ,  że  p r z e w i ­
d z ia n e  je s t  z a k o ń c z e n ie  s fo r m o w a ­
n ia  12 w  p e łn i  z m e c h a n iz o w a n y c h  
d y w i z j i  B u n d e s w e h r y  o ra z  z m o d e r ­
n iz o w a n ie  ic h  u z b r o je n ia  i  w y p o ­
s a ż e n ia . Z a c h o d n io n ie m ie c k a  L u f t -

Goicie i  CSRS
tu Szczecinie

W C Z O R A J  p r z y b y ła  d o  S z c z e c in a  
d e le g a c ja  P a ń s t w o w e j K o m is j i  p l a ­
n o w a n ia  C z e c h o s ło w a c ji.  N a  j e j  cze  
le  s to i  p r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i ,  m i  
n i s t e r  i n ż .  J A R O S Ł A W  M A T O U -  
S E K , w  j e j  s k ła d  w c h o lz ą :  d y r e k ­
t o r  d e p a r ta m e n tu  W A C Ł A W  S O U - 
K U P  i  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  F R A N ­
C IS Z E K  B E L O H O U B E l i.

G o ś c i c z e c h o s ło w a c k ic h  w i t a l i  n a  
d w o r c u  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  
W R N , M A R IA N  Ł E M P I C K I  i  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  W K P G ,  Z Y G M U N T  S IŁ  
S K I .  N a s tę p n ie  d e le g a c ja  c z e c h o ­
s ło w a c k a  z ło ż y ła  w iz y t ę  w  W o je ­
w ó d z k ie j  K o m is j i  P la n o w a n ia  G o ­
s p o d a rc z e g o , g d z ie  z a p o z n a ła  s ię  z 
r o z w o je m  g o s p o d a r k i  P o m o r z a  Z a ­
c h o d n ie g o  i  s y s te m e m  z a r z ą d z a n ia  
o r a z  p la n o w a n ia  w  w o je w ó d z t w ie .  
P o  p o łu d n iu  w  P r e z y d iu m  M R N  go  
ś c ie  z o s ta l i  p o in fo r m o w a n i  o r o l i  
p la n o w a n ia  w  g o s p o d a rc e  m ie js k ie j .  
W  c z a s ie  r o z m ó w  o b e c n y  b y ł  ta k ż e  
k o n s u l  g e n e r a ln y  C S R S  w  S zcze ­
c in ie  J I R I  K O S IN E R .

G o ś c ie  z w ie d z i l i  r ó w n ie ż  p o r t  i 
m ia s to ,  a  w ie c z o re m  b y l i  o b e c n i 
w  T e a tr z e  p o ls k im .

D z iś  d e le g a c ja  c z e c h o s ło w a c k a  b a  
¡Wi w  Ś w in o u jś c iu .

Dalszy ci^g 
tragedii w iergam o

R Z Y M .  D o n o s i l iś m y  w  s w o im  cza  
s ie  o  t r a g ic z n y m  w y p a d k u  ś m ie r c i  
8 s ta rs z y c h  k o b ie t ,  k t ó r y m  z a a p l i ­
k o w a n o  w  s z p i ta lu  w  B e rg a m o  z a ­
s t r z y k i  „ c a r d io b a in y ” . O b e c n ie  d o ­
w ia d u je m y  s ię  z  p r a s y ,  że  w s t r z ą ś ­
n i ę t y  t ą  t r a g e d ią  4 1 - le tn i d r  R o ­
b e r t  T a iz in i ,  k t ó r y  k ie r o w a ł  f a b r y ­
k a c j ą  te g o  le k u ,  p o p e łn i ł  s a m o b ó j­
s tw o  s t r z e l iw s z y  s o b ie  w  s e rc e  z 
f u z j i  m y ś l iw s k ie j .

w a f f e  k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie  w y s i łk i  
u n o w o c z e ś n ie n ia  s w y c h  e s k a d r  i  
w z m o c n i  o b r o n ę  p r z e c iw lo t n ic z ą  
p r z e z  je d n o s t k i  r a k ie t o w e .  M a r y n a r  
k a  o t r z y m a  n o w e  o k r ę t y  i  d o k o n a  
r ó w n ie ż  m o d e r n iz a c j i  s w y c h  je d n o ­
s te k  b o jo w y c h ,  w  p r z y s z ły m  r o k u  
w z m o c n io n e  z o s ta n ą  fo r m a c je  tz w .  
„ o b r o n y  t e r y t o r ia l n e j ” .

Na k ilk a  godzin po sw oje j 
n om in ac ji now y boński m in i­
s te r do spraw  przesiedleńców 
Johann B a p tis t G R A D L  po­
tw ie rd z ił w  środę w  w yw iad z ie  
prasow ym , że now y gab inet 
boński konsekw entn ie  k o n ty ­
nuować będzie swą dotychcza­
sową p o lity k ę  odwetową. G rad l 
nazw ał granicę na Odrze i  N y ­
sie „g ra n icą  k a p itu la c ji’’ . Rząd 
zachodn ion iem iccki —  s tw ie r­
dz ił on — będzie „w a lczyć  
w szys tk im i po litycznym i, mo­
ra ln y m i i  p ra w n ym i środkam i

Brazylia

DrastFcirse
posunięcia

prez. Brance
Zakaz dz ia ła lnośc i 
p a r ti i p o lity c z n y c h

N O W Y  JO R K, LO N D Y N  
PAP. Rząd b ra z y li js k i prezy­
denta BR AN C O  zakazał w  śro ­
dę dz ia ła lnośc i w szys tk im  p a r­
tiom  po litycznym , zreorganizo­
w a ł try b u n a ł na jw yższy i zako­
m u n iko w a ł, że przysz ły  p rezy ­
dent w yb ra n y  zostanie „pośred 
n io”  (przez parlam ent).

T e  d r a s ty c z n e  z m ia n y  z a w a r t e  są 
w  n o w y m  ( d r u g im )  a k c ie  i n s t y t u ­
c jo n a ln y m .  W s p o m n ia n e  p o s u n ię c ia  
w c h o d z ą  n ie z w ło c z n ie ’ w  ż y c ie  i  m a ­
j ą  p o z o s ta ć  w  m o c y  d o  m a r c a  1S67 
r .  S e r ia  n a d z w y c z a jn y c h  p o s u n ię ć  
z a w a r t y c h  w  a k c ie  i n s t y t u c jo n a l ­
n y m  p r z e w id u je  w y b ó r  p rz e z  k o n ­
g re s  n o w e g o  p r e z y d e n ta  r e p u b l i k i ,  
z  t y m ,  ż.e n ie  m a  b y ć  n im  p o n o w ­
n ie  C a s te ł ło  B r a n c o .

N o w y  a k t  in s t y t u c jo n a ln y  u p o ­
w a ż n ia  p o n o w n ie  s z e fa  p a ń s tw a  
d o  p o z b a w ia n ia  p r a w  p o e t y c z n y c h  
n a  o k r e s  d o  10 l a t  o ra z  t ło  s u r o w e ­
g o  o g r a n ic z e n ia  s w o b o d y  p o ru s z a ­
n ia  s ię  c s ć b  ju ż  p o z b a w io n y c h  t e j  
s w o b o J y  o d  r o k u  1864, w  t y m  b y ­
łe m u  p r e z y d e n to w i  j u s c e l in o  K I I -  
B I T S C H K O W I .  A k t  i n s t y t u c jo n a ln y  
u p o w a ż n ia  s ^ e fa  w ’ a d z y  w y k o n a w  
c z e j d o  w p r o w a d z a n ia  s ta n u  w y j ą t  
k o w e g o .

Rozm owy W ilsona
i  uwiezionymi przywódcami
Msieści murzyńskie]
Policja z psami rozpędza demonstrantów

L O N D Y N  P A P. W czora j p re m ie r W . B ry ta n ii W IL S O N  od­
b y ł rozm ow y z przywódcą zdelegalizowanego A frykańsk ie go  
Ludowego Z w ią zku  Z im babw e, Joshua N K O M O , i przywódcą 

’ rów nież zdelegalizowanego A fryka ń sk ie g o  Narodowego Z w iąz­
k u  Z im babw e, N daban ing i S IT  H O LE . Jak  wiadom o, oba j 
przedstaw ic ie le  ludności a fry k a ń s k ie j p rzebyw a ją  w  m ie j­
scach odosobnienia i  zosta li prz ew iezieni sam olotem  do Sa lis­
b u ry  w  celu odb yc ia  dyskus ji z W ilsonem .

W  S A L IS B U R Y  od rana pa­
now ało napięcie. N iedaleko 
gm achu w  ce n trum  m iasta 
gdzie odb yw a ją  się rozm owy, 
zaczęli się t łu m n ie  grom adzić

T em pera tu ra  spada co­
raz n iże j. Coraz w ięce j k i ­
chających i przeziębio­
nych. Na razie sytuacja  nie 
jest groźna, ale trzeba pa­
m iętać o cieple jszych o k ry ­
ciach, żeby nie by ło  ta k  
ja k  na naszym zdjęciu.

C A F  -  R o s ia k

A fry k a n ie . W ie lu  z n ich  
niosło tran spa ren ty  z nap isam i: 
„Z w róćc ie  nam  nasz k r a j” , 
„W ładza d la  A fry k a n ó w ” .

S IL N E  o d d z ia ły  p o l i c j i ,  p r z y s tą ­
p i ł y  d o  ro z p ra s z a n ia  d e m o n s t r a n ­
t ó w ,  s z c z u ją c  ic h  p s a m i.  K o r e s p o n ­
d e n t  R e u te r a  s tw ie r d z a ł  w  d e p e s z y , 
że  d e m o n s t r a n c i  w p r a w d z ie  h a ła s o ­
w a l i ,  a le  z a c h o w y w a li  s ię  s p o k o j ­
n ie ,  k ie d y  p o l ic ja  p r z y s tą p i ła  . d o  
a k c j i .  A r e s z to w a n o  k i l k a  o s ó b . N ie ­
k t ó r z y  u c z e s tn ic y  d e m o n s t r a c j i  z o ­
s t a l i  p o g r y z ie n i  p r z e z  p s y . W  k o ń ­
c u  p o l i c j i  u d a ło  s ię  z e p c h n ą ć  A f r y ­
k a n ó w  w  b o c z n e  u l ic e .  P o  p e w ­
n y m  c z a s ie  z n a c z n ie  j u ż  l i c z n ie js z e  
s z e re g i d e m o n s t r a n t ó w  p r z e d o s ta ły  
s ię  z n o w u  d o  c e n t r u m .  P o c h ó d  
p rz e s z e d ł u l ic a m i ,  z a n im  p o l ic ja  z d o  
la ła  r o z p ro s z y ć  g o  je s z c z e  r a z .

Z  dnia na dzień

Więzień
stanu?

Z A K R A W A Ł O  to  n a  p a r a ­
d o k s :  p r e z y d e n t  S U K A R N O , 
p e łn ią c y  f u n k c ję  w o d z a  n a ­
c z e ln e g o  a r m i i ,  w z y w a ł  d o  z a ­
p r z e s ta n ia  r e p r e s j i  p r z e c iw  k o  
m u n is t o m  —  a  a r m ia  j a k  g łu ­
c h a , r e p r e s je  te  k o n ty n u o w a ­
ła .

„ P r e z y d e n t  j e s t  w ię ź n ie m  
s ta n u  a r m i i ”  —  p is a l i  k o m e n ­
t a to r z y .  W  p ie r w s z y m  o k r e ­
s ie  p o  n ie u d a n y m  z a m a c h u  
s ta n u  r e a k c y jn i  d o w ó d c y  w o j ­
s k o w i  o b a w ia l i  s ię  w y s tą p ić  
w p r o s t  p r z e c iw  p r e z y d e n to w i,  
c ie s z ą c e m u  s ię  w  k r a j u  o lb r z y  
m ią  p o p u la r n o ś c ią .  P o t a k iw a l i  
m u  i  c z y n i l i  s w o je ,  k o n t y n u ­
u ją c  n a ta r c ie  n a  p o z y c je  i n ­
d o n e z y js k ie j  le w ic y .

A is  b a r d z ie j  p r z e w id u ją c y  
o b s e r w a t o r z y  w ie d z ie l i ,  ż e  m u  
s i n a d e jś ć  e ta p  d r u g i  n a  d r o ­
d z e  d o  u g r u n to w a n ia  w ła d z y  
w o js k o w e j  w  In d o n e z j i :  e ta p  
e l im in o w a n ia  n ie w y g o d n e g o  
p r e z y d e n ta .

R o z g r y w k a  ta  n ie  m o g ła  b y ć  
n ie z a p la n o w a n a .  J e ś l i  b o w ie m  
w  s z e re g a c h  „ r u c h u  30 w rz e ś ­
n ia ”  z n a le ź l i  s ię  p o s z c z e g ó ln i 
c z ło n k o w ie  l i c z ą c e j  3 m i l i o n y  
p a r t i  k o m u n is t y c z n e j ,  k t o  
w ie  n a w e t  c z y  —  j a k  s ą d z ą  
n ie k t ó r z y  —  n ie  s p r o w o k o w a n i  
—  to  n a z a ju t r z  p o  w y d a r z e ­
n ia c h  k ie r o w n ic t w o  K P I  z d e ­
c y d o w a n ie  o d c ię ło  s ię  o d  z a ­
m a c h u .  M im o  t o  w z n ie c o n o  
a n ty k o m u n is t y c z n y  t e r r o r ,  
t r w a ją c y  p o  d z iś  d z ie ń .  Z n is z ­
c z e n ie  le w ic y ,  s ta n o w ią c e j  
p r z e c iw w a g ę  in d o n e z y js k ie j  
r e a k c j i  i  p o d p o r ę  p o s tę p o w y c h  
p o c z y n a ń  p r e z y d e n ta ,  b y ło  c e ­
le m  s a m y m  w  s o b ie .

N ie  je s t  d la  n i k o g o  t a je m ­
n ic ą ,  że  k ie r o w n ic z e  k o ła  a r ­
m i i  in d o n e z y js k ie j  p r z e c iw n e  
s ą  r e fo r m o m  i  że  —  je ś l i  
p r z e jm ą  o f ic ja ln ie  p e łn ię  w ła  
d z y  —  In d o n e z ja  s ta n ie  o t w o ­
r e m  p r z e d  o b c y m  k a p i t a łe m .  
T r u d n o  n a  r a z ie  p r z y to c z y ć  
d o w o d y ,  że  im p e r ia l is t y c z n e  
k o ła  m ia ł y  s w ó j  u d z ia ł  w  p r z y  
g o to w a n iu  te g o ,  c o  s ta ło  s ię  
w  In d o n e z j i .  A le  i  n a  Z a c h o ­
d z ie  s ły c h a ć  t a k ie  g ło s y ,  a  
p o tw ie r d z a  j e  n ie u k r y w a n e  za  
d o w o le n ie  W a s z y n g to n u .  A n t y  
im p e r ia l is t y c z n a  In d o n e z ja ,  w  
d o d a tk u  b l is k o  z w ią z a n a  z 
C h in a m i,  p r z y s p a r z a ła  z b y t  
w ie lu  t r u d n o ś c i .  C z y  je d n a k  
p r ó b a  c o f n ię c ia  j e j  n a  p r o z a ­
c h o d n ie  p o z y c je  n ie  d o p r o w a ­
d z i  d o  w o jn y  d o m o w e j,  d o  
w y w o ła n ia  n o w e g o , g ro ź n e g o  
k o n f l i k t u  w  A z j i?  ( Z A )
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rodziny
tematem ogólnopolskiej konferencji
W A R S Z A W A  PAP. W  środę 

¡rozpoczęła się w  siedzib ie ZG 
Z N P  dw udn iow a k ra jo w a  kon ­
fe re nc ja  pn. „R odzi n*a w  Polsce 
L u d o w e j ja ko  środow isko w y ­
chow awcze”  zorganizowana 
przez ZG  T ow arzystw a  Szko ły 
św ie ck ie j.

R e fe ra t o perspektyw ach  roz 
R o jo w ych  w ychow aw czych
fu n k c ji rodz in y  współczesnej 
w y g ło s ił d r  M ik o ła j K O Z A ­
K IE W IC Z . P o lem izow ał on m. 
in .  z o p in ia m i o kryzys ie  rodzi 
iny i  p rze jm ow an iu  je j fu n k c ji 
w ychow aw czych przez państwo. 
N ie m n ie j' jednak —  s tw ie rd z ił 
m ów ca — większość rodziców  
w ych ow u je  swoje dzieci nie 
m a jąc  do tego żadnego p rzygo­
to w a n ia  pedagogicznego. S ilę 
¡oddziaływania wychowawczego 
¡rodziny m ożna zw iększyć przez 
tzw . pedagogizację rodziców. 
Zdan iem  m ów cy prócz popu la­
ry z a c ji w iedzy pedagogicznej 
¡należy rów nież uw zględniać 
w szys tk ie  czyn n ik i w p ływ a jące  
ixa m łodzież, ja k  np. ś rodow i­
sko i ś rodk i masowego oddzia­
ływ an ia .

P a rtn e ra m i TSŚ w  tym  zakre 
ł ie  p o w in n y  być organizacje 
opołeczne i  m łodzieżowe, a tak 
±e zak łady  pracy, k tó re  za m a­
ło  in te resu ją  się życiem  rodzin  
¡Bym swoich p racow n ików .

Po dodatki 
- do Paryża...

Ł O D Ż  P A P .  „ M o d a  P o ls k a ”  z a p rę  
fc e n to w a ła  w  Ł o d z i  „ k o le k c ją  w io ­
d ą c ą ”  n a  n a jb l iż s z y  s e z o n  je s ie n in o -  
■ im o w y .  M o d e le  b a r d z o  s .ę  p o d o ­
b a ły ,  a le  —  j a k  s ię  o k a z a ło  —  p r a ­
w i e  w s z y s tk ie  a t r a k c y jn e  d o d a t k i  
d o  o w y c h  s t r o jó w ,  p o d n o s z ą c e  ic h  
w a lo r y  e s te ty c z n e ,  b y ł y  p o c h o d z e ­
n ia . . .  f r a n c u s k ie g o .  W y n ik a ło  t o  
r i e  t y le  z  c h ę c i  z a m a n i fe s to w a n ia  
t r a d y c y j n e j  p r z y ja ź n i  p o ls k o - f r a n ­
c u s k ie j ,  le c z  p o  p r o s tu  — p o d y k t o ­
w a n e  b y ło  k o n ie c z n o ś c ią  z  p o w o d u  
b r a k u  d o d a tk ó w  k r a jo w y c h ,  w  k t ó  
r e j  t o  d z ie d z in ie  i s t n ie je  w  n a s z y m  
b a - n d lu  p e r m a n e n tn a  „ p o s u c h a ” .

J e s z c z e  w ię c  je d n a  o p ła c a ln a  d z ie  
¡ftzin-a c z e k a  n a  s w o ic h  „ o d k r y w ­
c ó w ”  w  te r e n o w y c h  p r z e d s ię b io r -  
• tw a c h ,  ja k ż e  c z ę s to  d u b lu ją c y c h  
*  u p o r e m  p r z e m y s ł  k lu c z o w y .  D y ­
r e k t o r z y  n ie k t ó r y c h  p r z e d s ię b io r s tw  
te r e n o w y c h  o b e c n i  b y l i  n a  p o k a z ie  
w  c h a r a k te r z e  g o ś c i.  B y ć  m o ż e  w y  
c ią g n ą  o n i  w ła ś c iw e  w n io s k i  z  t e ­
go, c o  w id z ie l i .

16 min płyt 
z „Promtu“

K I E L C E  P A P .  J u ż  o k .  16 m i l i o ­
mów s z to k  p ł y t  g r a m o fo n  o w y c h  w y  
p r o d u k o w a ły  z ale ł a d y  „ P r o n  t ”  w  
P io n k a c h ,  o d  s z e re g u  l a t  s p e c ja l i -  
scu ją ee  s ię  w  t e j  p r o d u k c j i .  W  b r .  
w y p r o d u k u je  saę ta ro  p o n a d  3 200 
t y s .  p ł y t ,  z te g o  b l is k o  600 ty s .  n a  
e k s p o r t .

UC HW AŁY 
¥1 Kongresu 

Zw. Zawodowych
w prasie

„ T R Y B U N A  L U D U ”  i  w o je w ó d z ­
k ie  g a z e ty  p a r t y jn e  o p u b l i k o w a ły  
w  n u m e r a c h  c z w a r t k o w y c h  o b s z e r ­
n e  o m ó w ie n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  u -  
c h w a ł  i  . r e z o lu c j i  z a k o ń c z o n e g o  
p r z e d  k i l k u  d n ia m i  w  W a r s z a w ie  
V I  Ś w ia to w e g o  K o n g r e s u  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h .  „ G ło s  P r a c y ”  u k a z a ł  
s ię  ze s p e c ja ln ą  w k ła d k ą ,  p o ś w ię ­
c o n ą  u c h w a ło m  K o n g re s u .

Francuscy
parlamentarzyści

przybędą
do Szczecina

W A R S Z A W A  P A P . W  ś ro d ę , n a  
z a p ro s z e n ie  R a d y  N a e z e ln e j T o w a ­
r z y s tw a  R o z w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h  
p r z y b y ła  d o  W a r s z a w y  z  k i l k u d n i o ­
w ą  w iz y t ą  g r u p a  p a r la m e n ta r z y ­
s tó w  f r a n c u s k ic h ,  w  s k ła d  d e le g a ­
c j i  w c h o d z ą :  P ie r r e  B O L R D E I .L E S  
( C e n t r u m  D e m o k r a ty c z n e ) ,  R o b e r t  
B A 1 .L A N G E R  ( F P K ) ,  J e a n  M O U L IN  
( C e n t r u m  D e m o k r a ty c z n e ) ,  H e m i 
T E R R E  ( r e p u b l i k a n in  n ie z a l . ) ,  E d ­
m u n d  T i iO R A I L L E R  o r a z  P ie r r e  
Z I Ł L E R  ( g a u l ł is t o w s k a  U N R - U D T ) .  
P a r la m e n t a r z y s to m  to w a r z y s z y  se­
k r e t a r z  g e n e r a ln y  S to w a r z y s z e n ia  
—  O d ra  —  N y s a  —  A le k s y  K R A  
K O W IA K .

W  c z a s ie  p o b y t ą  w  n a s z y m  k r a ­
j u  g o ś c ie  f r a n c u s c y  z a p o z n a ja  s ię  
z  o d b u d o w ą  i  z a g o s p o d a r o w a n ie m  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h .  
Z w ie d z ą  o n i  m .  i n .  S Z C Z E C IN ,  
W r o c ła w ,  O p o le  a ta k ż e  K r a k ó w , ,  i  
O ś w ię c im .  P r o g r a m  w i z y t y  p r z e w i ­
d u je  r ó w n ie ż  s p o tk a n ie  z p o s ła m i 
n a  S e jm  P R I,  o ra z  s p o tk a n ie  z 
c z ^ n k a m i  K lu b u  P u b l i c y s t y k i  M ię ­
d z y n a r o d o w e j  p r z y  S D P .

10 osób ra n n v e il

Katastrofa
autobusu

pod Stargardem
W C Z O R A J  r a n o ,  n a  t r a s ie  S t a r ­

g a r d  —  Z ie le n ie w o ,  a u to b u s  m - k i  
„S a m ” , w io z ą c y  n a  w y c ie e z k e  p r a ­
c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h  w Z y ( ło w c a c h ,  w  c z a s ie  
m i ja n ia  f u r m a n k i  k o r n ie j  z d e r z y ł  
s ię  z  n a d je ż d ż a ją c ą  z  p r z e c iw n e j  
s t r o n y  c ię ż a ró w k ą .

W  w y p a d k u ,  o d n io s ło  r a n y  d z ie ­
w ię ć  o s ó b  s p o ś ró d  p a s a ż e ró w  a u to ­
b u s u  o ra z  k ie r o w c a .  C z te r y  o s o b y , 
p.o o p a t r z e n iu  p r z e z  p o g o to w ie ,  w r ó  
c i l y  d o  d o m u ,  sze ść  p o z o s ta ło  w  
s z p i ta la c h .  J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  
s ta n  r a n n y c h  n ie  b u d z i  o b a w .

P r z y c z y n ą  k r a k s y  b y ła  s ła b a  w i ­
d o c z n o ś ć , s p o w o d o w a n a  g ę s tą  m g łą .  
D o c h o d z e n ie  w  t o k u .  (a p )

óóctcfłfieao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  Z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ D Z I W O Z O N  A ”  —  z  A n ­
g l i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  z A n t w e r -
n i.i v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic a .

’** -OTTC .  T. T̂ - .  z  N O i-W e_

G d a ń s k a

M /S  „ R U S A Ł K A 1 
g i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ P U C K ”  —  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ” —  z D a n  i  p o d  b a la s te m .

M /S  „ B Y D G O S Z C Z ”  —  z  A n t ­
w e r p i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ U S T K A ”  —  d o  L o n d y n u  
z  ta r c ic ą .

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  d o  A n g l i i  
z  d r o b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/S „ B I A Ł Y S T O K ”  —  d o  L u -  
le a  p o d  b a la s te m .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p r z e b y w a ło  w  p o r ­
c ie  47 s ta t k ó w .  P r z y  n a b r z .  B y ­
to m s k im  m /s  „ A n g a t y r ” " ( ra d ź .)  
k o ń c z y  r o z ła d u n e k  r u d y  i n d y j ­
s k ie j .  M /s  „ D y m i t r o w o ”  w y ła d o ­
w u je  a p a t y t y  d la  C S R S . M /s  
„ N o r d m e r ”  (N R F )  w y ła d o w u je  
r u d ę  in d y js k ą .  P r z y  C z e c h o s Io ­
w a  e k m  m /s  ..Z a m is ”  ( g r . )  w y ła ­
d o w u je  r a d z ie c k ą  ta r c ic ę .  M /s  
„ G .s e la  F l i n t ”  ( N R F )  ła d u je  
c u k ie r  d o  D a n i i .

Rybacy „Gryfa“ wykonali 
pięcioletni plan połowów
Z ałog i jednostek ryback ich  P lan p ięc io le tn i w yn o s ił 102 

szczecińskiego „G ry fa ”  zarael- tys. ton i  w czo ra j w łaśn ie  r y -  
dow ały w czo ra j o w yko n a n iu  bacy szczecińscy o d ło w ili 102 
na 63 dn i przed te rm inem  za- tysięczną tonę ry b  w  bieżącej 
dań po łow ow ych  p ię c io la tk i, p ięciolatce. Do końca ro ku  nasi

Przedkongresowa
narada

portów, żeglugi 
i rybołówstwa

u; Gdańsku
W  p ią te k , w  Gdańsku odbę­

dzie się przedkongresowa na­
rada dotycząca portów , żeglu­
g i i rybo łów stw a . Na naradę 
uda je się 50 p rzedstaw ic ie li na ­
szego w o jew ództw a. Jak  w y ­
n ika  z p rog ram u  narady dys­
kutow ane  będą sp raw y rozw o­
ju  zaplecza rem ontowego, żegłu 
gi m o rsk ie j, rybo łów stw a  m o r­
skiego i po rtów . W iele uw agi 
pośw ięci się zagadnieniom  e- 
ko n o m ik i żeglugi, p o rtów  i  r y ­
bołów stw a.

K o n fe renc ja  m a doprow adzić 
do usta len ia  wspólnego stano­
w iska  delegacji Szczecina i 
G dańska na V  K ongres Tech­
n ikó w  Po lskich .

(w it)

NASZA POGODYNKA

Wczesny atak zimy?
„Z G N IŁ Y M  W Y Ż E M ”  nazy- z a m g le n ia ,  w i a t r y  od południowych

w a ją  m eteoro logow ie uk łady  
wyżowe w  paźdz ie rn iku  i  w  l i ­
stopadzie. M im o bow iem  w yso­
kiego ciśn ienia, m im o w yżow ej 
c y rk u la c ji,  zaw artość pary  wod 
ne j w  atm osferze jest duża, co 
pow oduje tw orzen ie  się chm ur 
w a rstw ow ych . Słaba operacja 
słoneczna i duże różniee tem ­
p e ra tu r m iędzy  nocą a dniem  
pow odują pow staw anie m gie ł, 
k tó re  m ie jscam i po tra fią  się u - 
trzym yw ać  przez cały dzień 
s tw arzając w rażen ie dużego za­
chm urzenia. Taką w łaśn ie  po­
godę obse rw u jem y w  Polsce i 
w ie lu  k ra jach  E u ropy od t y ­
godni. M im o, że nad nam i za­
lega od długiego czasu rozleg ły 
w yż-g igan t. p o k ryw a ją cy  n ie­
m al ca ły kon tynen t europe jski, 
pogoda jest przeważnie po­
chm urna i m glis ta .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p a ź d z ie r n ik a  
—  o k o ło  28 b r a .  — s p o d z ie w a n a  
jes -t z m ia n a  s y t u a c j i .  W y ż  z a n ik n ie  n p .
i  d o  g ło s u  d o jd ą  c ie p le js z e  a le  b a r  ń o ś ć  __________ _ ______
d z ie j w i lg o t n e  u k ła d y  n iż o w e  z n a d  k r o k ó w .  N a js ta r s i  lu d z ie  n ie  p a rn ię  
A t la n t y k u .  C y r k u la c ja  z m ie n i  s ię  t a ją  t a k  g ę s te j m g ły  w  t y m  r e jo -  
n a  p o łu d n io w ą  i  z a c h o d n i .  Z a c h m u  n ie  w o je w ó d z t w a  p o z n a ń s k ie g o .  Z a 
r7 t ‘n ''p  b ę d z ie  d u ż e  z o p a d a m i d e -  n o to w a n o  d u ż e  o p ó ź n ie n ia  w  k o ­

d o  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h .

N ie o fic ja ln e  prognozy m eteo­
ro logów  p rze w id u ją  m ożliwość 
wcześniejszego w  tym  ro ku  po­
czą tku  zim y. P ierw szy atak 
m rozu może nastąpić ju ż  w  I I  
po łow ie  lis topada. Swe p rze w i­
d yw an ia  synop tycy op ie ra ją  na 
tym , że p ie rw szy  a tak z im y  
nad europe jsk im  te ry to r iu m  
ZSRR n a s tąp ił w  tym  ro ku  o 
m iesiąc wcześniej niż zw ykle . 
Po okresie  wzg lędn ie  c iep łym , 
ja k i m a u trzym ać się do ok. 
10— 14 lis topada —  późn ie j ma 
p rzy jść fa la  nowego, silnego 
ochłodzenia i  u jem nych  tem ­
p e ra tu r zarówno w  dzień ja k  i 
w  nocy. W IC H E R E K

K O N I N  —  Ł Ó D Ź  P A P .  U t r z y m u ­
ją c a  s ię  p -rzez c a łą  ś r o d ę  m g ła  s p o ­
w i ła  g ę s tą  z a s ło n ą  d r o g i  i  p o la  
W ie lk o p o ls k i  w s c h o d n ie j .  W  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  m g l is te  o p a ­
r y  n a s i l i ł y  s ię  d o  te g o  s to p n ia ,  że  

p o w ie c ie  K o n in  w id o c z -  
o g r a n ic z o n a  z o s ta ła  d o  2— 3

s z e r u  i  z p r z e jś ć 'o w y m i  p r z e ja ś n e -  
p ia n a i o r a z  ro z p o g o d z e n ia m i.  T e m p e  
r a t u r a  o d  o k .  16— 17 s t .  n a  p o łu d  
n .iu  i  n a  z a c h o d z ie  d o  '  '
w  c e n t r u m  k r a j u  i  
n a  w s c h o d z ie  i  p ó łn o c n y m - w s c h o ­
d z ie  k r a j u .  W  n o c y  i  r a n o  m g ły  i

m u n ik a c j i  a u to b u s o w e j .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  p o s tę -  
k .  13— 15 s t .  p u ją c a  o d  W ie lk o p o ls k i  m g ła  o g a r -  

12— 13 s * . n ę ła  w  w o j .  łó d z k im  p o w ia t  K u tn o  
o r a z  p ó łn o c n ą  cz ę ś ć  p o w ia tó w  P o d ­
d ę b ic e  i  Ł ę c z y c a .

R A Z E M  z nowoczesnym cen­
trum m iasta zyskała W arsza­
w a  w  osta tn ich  la tach  now ą  
skalę b ud ow n ic tw a  —  „ściana  
w schodn ia”  u l. M arsza łkow ­
s k ie j stała się m ie rn ik ie m
w zros tu  stołecznych osiedli.
ZTrzy 23-p iętrow e w ieżowce
m ieszkalne, z  k tó rych  dw a  
przekazane zostaną do u ży tku  
jeszcze w  ty m  roku , 13 -p ię tro
w y  b-udynek mieszczący cen- w y  pun k to w ie c  nad Rondem  
t ra le  han d lu  zagranicznego W aszyngtona, p ię kn y  ciąg w y -
oraz 8 ju z  zam ieszkanych 10- ¡o k ich  gm achów zam yka jący
P ię trow ych  w ieżow ców  s tw o- u l. S ta ling radzką  od strony  
rzy lo  now y k ra jo b ra z  a rc h i-  Żeran ia , zespól pun ktow ców  
te k tu ry  w a rszaw sk ie j, do k tó -  o ryg in a ln ie  roz loko w anych  na 
rego m im o w o li ,,p rzym ie rza  przed łużen iu  A l.  Je rozo lim -  
szę pozostałe osiedla. sk ich .

W  ciągu m in io n ych  5 la t  o-
trz y m a ła  stolica b lisko  pó ł t y -  O siedla „Szosa K ra ko w ska ”  
siąca budynków  w yso k ich  —  na Ochocie, „ K in o w a ”  na P ra ­
co n a jm n ie j 10-p ię tro w ych . Do dze, „ K o ło ”  na W o li, ,,Zelaz-  
m in u ją  w  panoram ie m ias ta : na ” , „ S rebrna”  i  „M iedziana,,
w zn ies iony na P o lu  M o kb to w - w  śródm ieśc iu  —  m a ją  w  w ię k  
sk im  2 3 -p ię trow y  dom  studenc szóści dom y w ysokie . P rzy  na 
&  zw a ny  „R iu ie rą ” , 1 3 -p ię tro - ro ż n ik u  u lic  W spólne j i  M a r-

fc* Pocztówka z Jyre/yko,'

Warszawa rośnie w górę
Szatkow skiej w yras ta  18-pię-

wa. D obiegnie końca budowa 
18-p ię trow ych  „ tro ja czkó w ”  na 
K ęp ie  P o tock ie j, dodatkow o  
w yróżn ia ją cych  się w  sy lw e t­
ce m :asta dz ięk i korzystnem u  
po łożeniu na skarp ie  w iś lane j. 
W  ieżowce m ieszka lne  zapro- 
jekto-jsano na D o lnym  U jazdo- 
w ie , w zd łuż lewego wybrzeża  
W is ły  na P ow iś lu , u w y lo tu  
m ostów na p ra sk im  brzegu. 
P unktow ce p rzysz łe j 5 - la tk i

tro w y  dom  m ieszkalny. U  zbie w yp e łn ią  is tn ie jące  jeszcze łu ­
gu  N ow ogrodzk ie j i  M a rsza ł- k i w  obrazie nowoczesnej W ar
ko w sk ie j budu je  się 13-p ię tro -  
w y  gmach d la O R S-u i  „M o ­
dy  P o lsk ie j” .

W  ciągu na jb liższych  la t  o - 
siedla w arszaw skie  n ie prze­
staną rosnąć. W przysz łym  pla  
n ie  5 - le tn im  19 16-kondygna- 
cy jn ych  gm achów na Osi Sa­
sk ie j m ie rzyć  się będzie w yso­
kością z dom am i ukończonego 
ju ż  G rzybowa, „śc iany  wschód  
n ie j” , „ T o w a ro w e j” , M u ra n o -

szawy. Z na jdą  się w śród  n ich  
p raw d z iw e  „ ro d z y n k i” : w  re­
jo n ie  u lic  Z ie ln e j i  M arsza ł­
ko w sk ie j stanąć ma 36-p ię tro- 
w y  gm ach przeznaczony dla  
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Che­
micznego. P ro je k t koncepcyjny  
je s t ju ż  gotow y. N ie  jest w y ­
kluczone, że p rzy  skrzyżow a­
niu. A l. Je rozo lim skich  z ul. 
M arsza łkow ską pow stan ie  30- 
p ię tro w y  drapacz ch m u r  —  sie 
dziba D om u P r asyt

rybacy  dostarczą jeszcze 5 500 
ton  ryb .

P rzy  okaz ji w a rto  ukazać ja k  
poważnie w zros ły  zadania po­
łow ow e szczecińskiego a rm a to ­
ra rybackiego. P lan po łow ów  
w y  nosił w  1S61 r. 16 400 ton 
ryb , natom iast p lan  tegoroczny, 
w ynos i 23 650 ton  ryb .

Do w yp racow an ia  tego suk­
cesu p rzyczyn iły  się załogi 
w szystk ich  s‘ a tków  łow czych. 
W y ją tko w ą  ofia rnośc ią  w y ró ż ­
n i l i się je dnak następujący ka ­
p itan ow ie  jednostek łow czych: 
H. POKOS, Zb. B A R S K I, E. 
M E D G IE R , .?. S Z U M L A K O W - 
SJSI, H. R O S IA K . J. S Z C ZY - 
PIOR, A . W O Ż N IA K , W. R E­
S ZKE, L . M A R C IN IA K , M . 
CH RU ŚC IEL, W ł, D K T LA F F , 
IŁ  K O W A L S K I, F. S Z M A ID E R , 
T . B A R T Y K A , Zdz. Z A W A D Z ­
K I  i  w ie lu  innych .

G ra tu lu je m y  sukcesu.

Posiedzenie 
Woj. Komisji 

Kultury i Oświaty
W c z o r a j  o d b y t o  s ię  w  S z c z e c in ie  

p o s z e rz o n e  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  
K u l t u r y  i  O ś w ia ty  P r e z y d iu m  
W R N , p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  r e a ­
l i z a c j i  U c h w a ły  P le n u m  K W  P Z P R  
z 1383 r .  i  U c h w a ły  W o je w ó d z k ie j  
R a d y  N a r o d o w e j  z 26 c z e r w c a  1964 
r . ,  w  s p r a w ie  r o z w o ju  k u l t u r y  w. 
w o j .  s z c z e c iń s k im .

W  p o s ie d z e n iu  u d z ia ł  w z ię l i  p r z e d  
s ta w ic ie le  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r  
t y j n y c h  i  p a ń s tw o w y c h  n a  c z e le  z  
s e k r e ta r z e m  K W  P Z P R  —  H e n r y ­
k ie m  H u b e r e m , z - c ą  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  P r c z .  W R N  —  W a c ła w e m  G e l 
g e r e m , z - c ^  k ie r o w n ik a  z e s p o łu  
U p o w s z e c h n ie n ia  K u l t u r y  i  O ś w ia ­
t y  C R Z Z  —  H e n r y k ie m  O ls z e w ­
s k im ,  s e k r e ta r z e m  W o j.  K o m is j i  
Z w .  Z a  w .  —- Z b ig n ie w e m  T u r k ie ­
w ic z e m , k i e r o w n ik ie m  W y d z .  K u l ­
t u r y  —  P r e z .  W R N  —  W ła d y s ła ­
w e m  D a n is z e w s k im .  W  p o s ie d z e n iu  
u c z e s tn ic z y l i  r ó w n ie ż  p r z e w o d n ic z ą  
c y  K o m is j i  K u l t u r y  i  O ś w ia ty  P o  
w ia to w y c h  R a d  N a r o d o w y c h  o r a z  
p r z e d s ta w ic ie le  i n s t y t u c j i  k u l t u r a l ­
n o - o ś w ia to w y c h  n a s z e g o  m ia s ta  i  
w o je w ó d z tw a .  O b ra d y ,  k t ó r y m  
p r z e w o d n ic z y ł  W IE S Ł A W  K O G O W  
S K I ,  to c z y ły  s ię  w o k ó ł  z a g a d n ie ń  
k o o r d y n a c j i  d z ia ła ln o ś c i  p la c ó w e k  
k u l t u r a ln y c h  o r a z  r o l i  t o w a r z y s tw  
r e g io n a ln y c h  i  R e jo n o w y c h  O ś r o d ­
k ó w  K u l t u r y  w  o ż y w ie n iu  ż y c ia  
k u l t u r a ln o - o ś w ia to w e g o  m ie s z k a ń ­
c ó w  m ia s t  i  w s i  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a .  ( D y l)

Wypadki
W P A D L I  P O D  P O C IĄ G

B Y D G O S Z C Z  P A P .  N a  t e r e n ie
d w o rc a  g łó w n e g o  w  T o r u n iu  g r u p a  
p r a c o w n ik ó w  o d d z ia łu  d r o g o w e g o  
z d ą ż a ła  w c z o r a j  t o r a m i  w  g ę s te j 
m g le  n a  m ie js c e  p r a c y .  O  g o d z .  
7.40 w p a d ł  n a  n ią  p o c ią g  to w a r o ­
w y  z d ą ż a ją c y  z  B y d g o s z c z y  d o  T o ­
r u n ia .  3 8 - ie tn i B e n e d y k t  L e w a n d o w  
s k i ,  z a tn . w  B a r o e h o ln ie  ( p o w .  T o ­
r u ń )  —  p o n ió s ł  ś m ie T ć  n a  m ie js c u ,  
zaś 3 '7 - le tn i J a n  Z ie l i ń s k i  i  4 1 - Ie tn i 
K o n r a d  T a r c z y k o w s k i  —  o d n ie ś l i  
c ię ż k ie  o b r a ż e n ia .  L e k a r z  p o g o to ­
w ia  k o - łe jo w e g o  d r  P U C H A L S K I  
p r z e k a z a ł  je d n e j  z  o f i a r  w ła s n ą  
k r e w .

P R Z Y G L Ą D A J Ą C  S IĘ  
W Y P A D K O W I  —
P O N IO S Ł A  Ś M IE R Ć

K O S Z A L IN .  N a  s z o s ie  p r o w a d z ą ­
c e j z K o s z a l in a  d o  K a r l i n a ,  w  
c h w i l i  g d y  g r u p a  lu d z i  w e  w s i  P a r -  
n o w o  p r z y g lą d a ła  s ię  w y d o b y w a n iu  
z r o w u  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o ,  
n a d je c h a ł  z  K o s z a l in a  „ S t a r ” . J e g o  
k ie r o w c a  w y m i j a j ą c  p ę d z ą c y  z  
p r z e c iw n e j  s t r o n y  s a m o c h ó d , w p a d ł  
n a  z n a jd u ją c ą  s ie  n a  s z o s ie  g r u p ę  
lu d z i  p o t r ą c a ją c  20- le t n ią  m ie s z k a n ­
k ę  P a r n o w a  —  H e n r y k ę  G o m o w s ik ą . 
C ię ż k o  r a n n a ,  p o  p r z e w ie z ie n iu  d o  
s z p i ta la  z m a r ła .

W  Ł A Z A C H  1 O S O B A  Z A B I T A

W A R S Z A W A .  W  Ł a z a c h  w  p o w . 
P ia s e c z n o  w y d a r z y ł  s ię  t r a g ic z n y  
w  s k u t k a c h  w y p a d e k  s a m o c h o d o ­
w y .  P o d c z a s  m g ły  s a m o c h ó d  o s o b o ­
w y  m a r k i  P — 70 ja d ą c y  z R a d o m ia  
z d e r z y ł  s ię  z  c ię ż a r ó w k ą .  C ię ż k o  
r a n n y  w  w y p a d k u  S ta n is ła w  A d a m  
s k l ,  l a t  46 z a m ie s z k a ły  w  R a d o m iu ,  
z m a r ł  p o  p r z e w ie ź 'e n iu  d o  s z n i ta la .  
K ie r o w c a  w o z u  o s o b o w e g o  S te fa n  
S k o c z y ń s k i  o ra z  p a s a ż e r  Z b i a i i e w  
M ie s z c z a k  d o z n a l i  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  
i  p r z e b y w a ją  w  s z p i t a lu  w  W a rs z a ­
w ie .



UCHWAŁY 
RASY CHORĄGWI

R a d a  C h o r ą g w i z a t w ie r d z i ła  o s ta t  
nio:

<  Z a m ie r z e n ia  p r o g r a m o w o - o r g a  
n iż ą c y jn e  n a  r o k  1965/€S.

- 4  Z a ło ż e n ia  p r o g r a m o w o - o r g a n i ­
z a c y jn e  H a r c e r s k ie j  A k c j i  L e t n ie j  
„ G r y f - 6 6 ”  .

-4  R e g u la m in  O d z n a k i  C h o rą g ­
w i  a n e j.

W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  K o m e n d a n ta  C h o rą g ­
w i  h m .  E m a n u e la  S ik o r y  o d b y ło  
K ię  I l i  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  R a d y  
C h o r ą g w i.

U c h w a ły  R a d y  n a k r e ś la ją  p r o g r a  
m o w ą  d z ia ła ln o ś ć  w s z y s tk ic h  d r u ­
ż y n  z u c h o w y c h  i  h a r c e r s k ic h  n a  
b ie ż ą c y  r o k .  C e le m  te g o ro c z n e g o  
p r o g r a m u  h a r c e r s k ie g o  je s t  p o d ję ­
c ie  je d n o c z e ś n ie  w e  w s z y s tk ic h  
d r u ż y n a c h  p r o b le m ó w ,  k t ó r e  m a ją  
p o m ó c  m ło d z ie ż y  w  r o z w i ja n iu  z a ­
in te r e s o w a ń  s p o r to w o - tu r y s t y c z ­
n y c h ,  w  p o d n ie s ie n iu  p o z io m u  w ie  
d z y  s z k o ln e j  o ra z  w  z a p o z n a n iu  s ię  
z p r a c ą  lu d z i  d o r o s ły c h ,  a t y m  sa ­
m y m  w ią z a n iu  d z ia ła ln o ś c i  h a r c e r ­
s k ie j  z  z a k ła d a m i  p r a c y .

W  c e lu  p e d  :ę c ia  t y c h  s a m y c h  łu b  
z b ie ż n y c h  z a d a ń  p rz e z  c a łą  5 d - ty -  
s ie c z n a  o r g a n iz a c ję  R a d a  C h o rą g ­
w i  z a t w ie r d z i ła  O d z n a k ę  C h o r ą g -  
w ia n ą ,  k t ó r a  b ę d z ie  p r z y z n a w a n a  
w s z y s tk im  d r u ż y n o m  z u c h o w y m  i  
h a r c e r s k im ,  r e a l iz u ją c y m  w  p e łn i  
p r o g r a m  C h o rą g w i.

„Harcerski Start-65“

W nagrodę do CSRS i NRD
N ow y ro k  w  pracy drużyn  harcerskich i  zuchowych 

rozpoczęliśmy imprezą pod nazwą „H arce rsk i S ta rt” . 
B y ła  to najw iększa impreza harcerska w  h is to rii nasze­
go województwa. Do udzia łu  w  starcie stanęły 1234 
drużyny , a w  n ich 32 tysiące zuchów i  harcerzy.

Przed k ilkom a dn iam i w  Komendzie Chorągw i od­
by ło  się losowanie nagród dla przybocznych, k tó rzy  w y ­
s ła li m e ldunki o rozpoczęciu pracy w  now ym  roku:

Hasz jubileusz
Jak chyba wszyscy pam ię ta­

ją  „K u r ie r ”  (p raktyczn ie  „ o j­
ciec”  „H arcersk iego Tropu” ) 
obchodził 7 paździe rn ika  ju ­
bileusz swego 20-lecia.

W  program ie  licznych  u ro ­
czystości i  im p rez  o rgan i-  
zoioanych z te j o ka z ji n ie  
zabrak ło  oczyw iście h a r­
cerzy. 9 p aźd z ie rn ika  w  
5 K o łob rzesk im  P u łk u  Zm e­
chan izow anym  im . O ttokara  
Janosa odbyło się ogn isko dla  
szczecińskich harcerzy i  żo ł­
n ie rzy, połączone z konkursa­
m i „C zy  dobrze znasz Szcze­
cin?”  Na ogn isko przy jecha ły  
specjaln ie znane harcerskie  
zespoły a rtys tyczne : Zespól 
Pieśni i  Tańca M iku lczyce"  
oraz pop u la rny  sekstet w o ka l­
ny z W arszawy „A lib a b k i” .

W  tym  sam ym  dn iu  w  sali 
Z am ku  K s iążą t Pom orsk ich  
o d b y ł się konce rt w spom nia­
nych zespołów d la  in s tru k to ­
rów  i  p rz y ja c ió ł harcerstw a.

P e łe n  h t n n o r u  b y ł  p r o g r a m  d z ie ­
c ię c e g o  z e s o o łu  p ie ś n i  i  ta ń c a  „ M i -  
k u l c r y c c ”  z a t y t u ło w a n y  „ H a r c e r s k i  
Z e w 4’ .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  z a b a w n e j  
„ m a r y n a r s k i e j  p o l k i ” .

^  w y ja zd  do Czechosłowacji 
p rz y p a d ł dh. W andzie W erakso 
z  H u fca  Choszczno;

♦  w y ja zd  na m iędzynarodo­
w y  obóz do N R D : E lżb ie ta 
F o ig t z H u fca  C hojna, —  H e n­
r y k  M ądzie lew ski z H u fca  Cho­
szczno, —  E lżb ie ta  Po lanowska 
z H u fca  G ry fice , —  Tadeusz 
P u lw e r z H u fca  G ry fin o , — 
Ire n a  T rę io w ska  z H u fca  G ole­
n ió w , —  Z o fia  W ó jc ik  z H u fca 
K a m ie ń  P om orsk i, —-  A n d rze j 
Jag ła  z H u fca  Łobez, —  Iren a  
P rz y b y ła  z H u fca  M yś libó rz , — 
.Wiesława K ucharska  z H u fca  
N ow ogard, —  H e n ry k  H usak z 
H u fca  Pyrzyce, —  E w a F u r-
ntańska z H u fca  S ta rgard , —

S te fan  S iko ra  z H u fca  Ś w i­
nou jście , —  A lic ja  M ilew ska

J e d n y m  z  z a d a ń  p r z e p r o w a d z o n e g o  p o d c z a s  o g n is k a  k o n k u r s u  — 
b y ło  n a p is a n ie  , .n a  g o r ą c o ”  k r ó t k ie g o  r e p o r ta ż u  z  p r z e b ie g u  im p r e z y .  

W ła ś n ie  b ł y s k a w ic z n y  r e p o r ta ż  „ w y m ę c z a ”  d r u ż y n a  I IO M .

z Hufca Szczecin-Dąbie,
F o t .  S t .  C ie ś la k

Z b ig n ie w  T a łuć  z H u fca  Szcze- 
c in -P o w ia t, —  Jerzy K a lin o w -
r

jski z H u fca  Szczecin-Pogodno, 
i— Je rzy  Jacurzyńsk l z H u fca 
Szczecin Nad O drą, —  B e rna ­
de tta  P aw łow icz z H u fca  Szcze- 
c in -S ródm ieśc ie , —  Ju lia n  M a - 
ruszew ski z H arcerskiego O - 
’ś rodka M orskiego.

G ra tu lu je m y ,
R .K .

„Z  okaz ji 2C-lecia ukazyw a n ia  się „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” , w  im ie n iu  zespołu redakcy jnego i  czy te ln ikó w  
„D R U Ż Y N Y ”  p rzesyłam y serdeczne g ra tu la c je  i  życzym y 
dalszych osiągnięć —  p o d w o je n ia  n a k ła d u  —  tys ięcy no­
w ych  p rzy ja c ió ł gazety.

R e d a k to r N aczelny 
—  P io tr  R Z Ą D C A

T e j treśc i te leg ram  o trzym a liśm y  z o ka z ji ku rie row ego  
jub ileuszu . Serdecznie d z ię ku je m y  b ra tn iem u , harcersk ie ­
m u p ism u.

D O D A TE K  „K U R IE R A  S Z C ZE C IŃ S K IE G O - M «  1 1  ( 1 R \
r  u n iu K N U Y  C H O R Ą G W I ZH P  1 U  VAV' /

Rozpoczął się now y ro k  w  
p racy  harcersk ie j. Zastępy i  
d rużyny  p o d ję ły  ju ż  w ie le  cie­
kaw ych  zadań. W  każdą n ie ­
dzie lę, w  każde popołudn ie 
se tk i harcerzy i  zuchów spie­
szą na zb ió rk i, by  razem  ze 
sw ym i ko leżankam i i  ko legam i 
w  sposób p rzy je m n y  i  poży­
teczny spędzić sw ój w o ln y  czas. 
W yko rzys tu jąc  jesienną pogo­
dę o rgan izu ją  ciekaw e w yciecz­
k i,  g ry  terenowe, zaw ody spor­
towe. U  progu nowego roku  
w a rto  zastanow ić się nad k i l ­
kom a spraw am i, k tó re , naszym  
zdaniem , decydować będą o 
sp raw ne j re a liza c ji zadań p ro ­
gram ow ych  postaw ionych przed 
naszą organizacją .

Po pierwsze.
N a przestrzen i osta tn ich  la t  

ha rce rs tw o  szczecińskie w ie lo ­
k ro tn ie  zw iększy ło  swoje sze­
regi. W  roku  1960 b y ło  nas o -  
gółem 15 tys ięcy  zuchów, h a r­
cerzy i  in s tru k to ró w , obecnie 
p rzekroczy liśm y ju ż  liczbę 50 
tys ięcy członków . P lan rozw o ju  
o rgan izac ji p rzew idu je , że w  
ro ku  1968 liczba harcerzy w , 
naszym  w o jew ództw ie  w zroś­
n ie  do 80 tysięcy. W  zw iązku

cięcego, a kad ra  in s tru k to rską  
w ym ie n ia  dośw iadczenia z prą ­
cy w ychow aw cze j.

R o zw ija jące się harcerstw a 
pod e jm uje  w  sw ej p racy  córa* 
szerszy w a ch la rz  zagadnień, po-, 
d e jm u je  coraz trud n ie jsze  i co-, 
raz bardz ie j odpow iedzia lne za* 
dania. Realizacja tych  zadań w  
dużej m ierze zależeć będzie od 
pom ocy, ja k ą  okaże dzieciom  
i m łodzieży dorosłe społeczeń-i 
stwo.

C zynn ik iem , k tó ry  ju ż  w ielo-; 
k ro tn ie  pom ógł o rg an izac ji wj 
p rzezw yciężeniu różnego ro ­
dza ju  trudności b y ł R uch P rzy  
ja c ió ł H a rcerstw a . D latego | e i

d rugą  sprawą,
k tó ra  w in n a  być w  centrum  

uw ag i naszej o rgan izac ji, jest 
rozw ó j K ó ł i  Rad P rzy ja c ió ł 
H a rcerstw a. P rzy  każdym  
szczepie ha rce rsk im  w in n o  po­
w stać K o ło  P rzy ja c ió ł, a p rzy  
każdym  ośrodku G rom adzką 
Rada P rz y ja c ió ł H arcerstw a.
, W spóln ie z do ros łym  społe-i 
czeństwem  i  p rzy  jego pomocy, 
ha rcerstw o  szczecińskie będzie 

k m ogło jeszcze w  w iększym  
‘ s topn iu  rozszerzyć zasięg i  za­
kres sw o je j działalności.

PSIKUSIE
» B M K E

z ty m  około 40 proc. m łodzie­
ży w  w ie ku  od 8— 16 la t zna j­
dz ie  się w  naszych szeregach. 
A b y  w ykonać to  zadanie m u ­
sim y, obok tro s k i o pow staw a­
n ie  n-owych d rużyn , zwiększyć 
s tan ilo śc io w y  d rużyn  ju ż  is t­
nie jących.

M us im y p rzy jąć  zasadę, że 
dobra drużyna  harcerska liczy  
40 członków , a zuchowa 24.

W  zw iązku- z dynam icznym  
rozw o jem  o rgan izac ji sprawą 
bardzo ważną na ten ro k  (k tó ­
re j chcem y pośw ięcić n a jw ię ­
cej. czasu w  pracy  o rgan izacy j­
ne j) będzie pow staw anie Zw iąż 
k ó w  D rużyn.

Wszędzie tam , gdzie is tn ie ją  
p rz y n a jm n ie j dw ie  d rużyny 
m uszą powstać szczepy harcer­
skie. W yobrażam y sobie, że 
w łaśn ie  szczep, k tó ry  pow sta­
n ie  w  opa rc iu  o jedną szkołę 
tw o rz y  Zw iązek D rużyn . D ru ­
żyny  zgrupow ane w  szczepie 
pode jm ą wspólne zadania p ro ­
gram owe, w spó ln ie  zatroszczą 
się o to, aby w  ich  szkole by ło  
ja k  n a jw ię ce j zuchów i harce­
rzy, aby ich  praca by ła  coraz 
lepsza, coraz ciekawsza. W  Wie 
łu  szkołach ta k ie  szczepy ju ż  
pow sta ły .

W  w a run kach  w ie js k ic h  o- 
bok szczepów, k tó re  powstaną 
w  w iększych  szkołach, dążyć 
będziem y do tw orzen ia  ośrod­
ków  harcersk ich . O środkiem  
nazyw am y Z w iązek D rużyn , 
k tó ry  dz ia ła  na te ren ie  jedne j 
grom ady i  g ru p u je  w szystk ie  
d ru żyn y  i  szczepy ze szkół, 
z loka lizow anych  w  danej g ro ­
madzie.

O środek organ izu je  w spó ln ie  
w iększe im nrezy, w łasne obozy.- 
D ru żyn y  s iln ie jsze pom agają 
drużynom  słabszym. W  ram ach 
ośrodka p row a dz i się szkole­
n ie  fu n k c y jn y c h  i  a k ty w u  dzie«

M u s im y  jednak pam iętać, że 
ro z w ija ją c e j się o rgan izac ji po­
trzeba  obecnie zwiększonego 
dop ływ u  k a d ry  in s truk to rsk ie j.! 
1 to  je s t w łaśn ie

trzec ie  zadanie.
C hcie libyśm y, aby w e wszyst 

k ich  szkołach średnich nasze-, 
go w o jew ództw a  pow sta ły  M ło-i 
dzieżowe K rę g i In s tru k to rsk ie * 
składające się z uczn iów  osta t­
n ich  klas. Zadaniem  ty c h  krę-< 
gów  b y łoby  przygo tow an ie  m ło  
dzieży do pe łn ien ia  fu n k c ji in ­
s tru k to rsk ich .

O bok ty c h  trzech ważnycK 
zadań je s t także w ie le  innych , 
na pozór d robnych spraw , na 
k tó re  muszą zw ró c ić  uwagę 
w szystk ie  nasze d rużyny, gdyż 
bez n ich  n ie w yobrażam y so­
b ie dob re j p racy. W yliczym y, 
je  ty lk o  w  skrócie te leg ra ficz ­
nym :

k a ż d a  d r u ż y n a  p o w in n a  p o s ia ­
d a ć  i  p r o w a d z ić  n a  b ie ż ą c o  k s ią ż ­
k ę  p r a c y ,  a  k a ż d y  z a s tę p o w y  k s ią ­
ż e c z k ę  z a s tę p u ;

«4 k a ż d a  d r u ż y n a  p o s ia d a  w ła s n ą  
k s ią ż e c z k ę  P K O  i  g r o m a d z i  n a  n ie j  
s w o je  o s z c z ę d n o ś c i, a  w s z y s c y  h a r ­
c e rz e  o p ła c a ją  s k ła d k i  c z ło n k o w ­
s k ie ;

■r* d r u ż y n y  w i n n y  p r o w a d z ić  n a '
b ie ż ą c o  k r o n ik ę  s w o je j  p r a c y ,  p o ­
s ia d a ć  s w e g o  b o h a te r a ,  a  h a r c e r z e  
p o  6 m ie s ią c a c h  p r a c y  w  d r u ż y n ie  
z o s ta n ą  d o p u s z c z e n i d o  z ło ż e n ia  
p r z y r z e c z e n ia  ( z u c h y  o b ie tn ic y ) : ;

-«i w s z y s tk ie  d r u ż y n y  i  k a ż d y  z a ­
s tę p  p o s ia d a ć  w in ie n  s ie ć  a la r m o ­
w ą ;

< j  w  k a ż d e j  d r u ż y n ie  j e s t  p r z y ­
n a jm n ie j  d w ó c h  p r z y b o c z n y c h .

W y m ie n iliś m y  ty lk o  g łów ne 
zadania o rgan izacy jne i k ilk a  
d robnych  spraw , k tó re  czeka­
ją  całą naszą organizację w  
bieżącym  roku . M am y nadzie­
ję , że ic h  w ła śc iw a  i  pełna 
rea lizac ja  przez w szystk ie  dru-. 
żyny, szczepy, zw iązk i d rużyn  
i  hu fce  p rzyczyn i się do pod­
n iesienia na wyższy poziom  
naszej pracy.

Z -ca  K om endanta  C horągw i 
(R. K O W A L S K I —  hm)



B i M i n o f l  
Z O B O W M IU J E

K a ta rzyn a  W IĘ S K O  p e łn i 
fu n k c ję  zastępcy hufcow ego w  
Choszcznie. Z  zawodu je s t na ­
uczycie lką, a z p as ji dz ia łan ia  
społecznikiem . P racu je  w  K o ­
m endzie H u fca  K a ta rzyna , a 
uczy równocześnie w  szkole n r 
2 w  Choszcznie. P e łn i tu  zresz­
tą  fu n k c ję  sekretarza o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j PZPR. D ruhn a  
IWięskó je s t rów n ież  członkiem  
K lenum  K o m ite tu  W ojew ódz­
kiego PZPR i działaczem  Z w iąż  
k u  N auczycie lstw a Polskiego. 
Z  K a ta rzyną  rozm aw iam y w łaś 
n ie  o spraw ach hufca.

—  W ys ta rto w a liśm y  bardzo
'dobrze —  pow iedzia ła  nam  
d ruhna  W IĘ S K O  —  w szystkie  
p lanow ane przez nas im prezy 
u d a ły  się znakom icie, a ra po r­
t y  i  m e ld u n k i na czas w p ły ­
n ę ły  do Kom endy C horągw i, sło 
w em  za ję liśm y w  ogó lnej punk 
fa c ji „H arcersk iego S ta r tu ”  
pierw sze m ie jsce w  C horągw i. 
,Trzeba tu  chyba dodać, że sa­
m i nie p o tra filib y ś m y  zorga­
n izow ać w szystkiego ta k  spraw  
nie. O dw o ła liśm y się po prostu  : 
do naszych p rzy ja c ió ł. Pom og li 
nam  i  stąd w y n ik i.  K to  pom a­
gał? W łaśc iw ie  wszyscy począw 
szy od I  sekretarza K P  PZPR 
'Jana G R U D Z IŃ S K IE G O , prze­
wodniczącego PP R N  H e n ryka  
K O L IŃ S K IE G O  dyre k to ra
P O M  J. K R U P IE N K I, dz ia ła ­
czy P C K , L O K . N a jw ięce j 
pom ocy o trzym a liśm y  od nau­
czyc ie li. Już  na kon fe renc ji 
s ie rpn iow e j re fe row a liśm y  spra 
w y  p racy  harcerstw a w  no­
w y m  roku  szkolnym . D z ięk i 
p rzych y ln e j postaw ie w ładz 
p a rty jn y c h , a d m in is tra cy jn ych  
i  ośw ia tow ych  ła tw ie j je s t nam  
rea lizow ać założenia program u. 
iTa a tm osfera  zaufan ia  do h a r­
cerstw a zobow iązuje nasze 
szczepy i  d ru żyn y  doskonale 
fo  rozum ie ją .

—  C z y  w  p r a c a c h  d o ty c z ą ­
c y c h  ro z p o c z ę c ia  r o k u  h a r c e r ­
s k ie g o  o p ie r a l iś c ie  s ię  t y l k o  
n a  a k t y w i e  z e w n ę t r z n y m ?

—  O czyw iście, że nie. D zięk i 
udostępn ionym  nam  środkom  
lo ko m o c ji m og liśm y wysłać 
cz łonków  d ru żyn y  sztabowej do 
d ru żyn  n ie  dysponu jących m ło ­
dzieżową kad rą  i  w  k tó rych  
samemu drużynow em u trud no  
by ło b y  przeprowadzać p lano - 
iwane im prezy. W  d rużyn ie  
sztabow ej o fia rn ie  pracow ała 
m łodzież z  L ice u m  O gólno­
kształcącego i Zasadniczej 
S zko ły  Zaw odow ej. D z ię k i do­
ta c ji z P K K F iT  m og liśm y u - 
fundow ać dyp lom y d la  zw y ­
cięzców g ie r  i  konkursów .

—  J a k ie  z a te m  p la n y  w  d a l  
s z e j t a k  p ię k n ie  ro z p o c z ę te j  
p ra c y ?

*— M a m y obecnie 115 d ru -  
ły n  harcersk ich  i  zuchowych, 
W ty m  46 zuchowych i  14 s ta r-  
szoharcerskich. Dalszego w zro ­
s tu  ilościowego n ie  zakładam y, 
s ta w ia m y raczej na um ocnie­
n ie  o rgan izac ji na jakość p ra ­
cy, d latego też w ie le  uw agi po 
św ięcam y szko len iu  ka d ry , na 
uzupe łn ian ie  w iadom ości b ie ­
żących drogą zajęć w  kręgu 
p racy  d rużynow ych. W  tym  
ro ku  chcem y także w ięce j u - 
w a g i pośw ięcić spraw ie w y ­
chow ania  i  usam odzie ln iania 
m łodzieżow ej k a d ry  w  oparc iu  
O d ru żyn y  starszoharcerskie i 
m łodzieżowe k rę g i in s tru k to r ­
skie.

Spodziewam y się także za­
kończyć w  ty m  ro ku  I I I  etap 
O fensyw y Zuchow ej oraz roz­
w inąć  pracę w  D rużyn ie  N ie ­
p rzetartego S zlaku  w  B rzez i­
nach.

—  J e ż e l i  j u ż  m o w a  o  s z k o ­
le n iu  —  t o  z  p e w n o ś c ią  w y b ie  
r a c ie  s ię  n a  z im o w is k o ?

— N ies te ty  n ie  m am y na  to  
potrzebnych funduszów . P ra ­
cu jem y zatem  m etodą „ k u ­
ku łczą ”  podrzuca jąc naszych 
in s tru k to ró w  gdzie się ty lk o  
da. W ie le  spodziew am y się po

ku rs ie  d la  k ie ro w n ik ó w  szkół, 
na k tó ry m  zna jdą się szcze­
pow i i  k ie ro w n icy  re jonów . 
Dalsza perspektyw a, ale o k tó ­
re j stale m yś lim y  i  d ysku tu ­
je m y, to  obozy le tn ie . C h c ie li­
byśm y — o ile  uzyskam y na 
to zgodę D y re k c ji Lasów  Pań­
s tw ow ych, bo poparcie w ładz 
m ie jscow ych  m am y — urządzić 
s ta ły  ośrodek obozowy w  M ię ­
dzyborzu, w  m ie jscu  gdzie K o - 
ly tn ic a  w pada do D raw y. W  
M iędzyborzu od la t  s ta ły  nasze 
obozy. C h c ie libyśm y jednak 
zbudować tam  część urządzeń 
sta łych, a także postaw ić dom - 
k i  cam pingowe d la  k o lo n ii zu­
chow ej. Ponadto będziem y sta­
rać się o ro zw ija n ie  a k c ji le t ­
n ie j w  szczepach i re jonach 
oraz propagować ud z ia ł w  n ie j 
dzieci w ie js k ic h  i  z Państw o­
w ych  G ospodarstw  R olnych.

—  A  co z N ie o b o z o w ą  A k ­
c ją  L e t n ią . . .

—  M im o , że w e d ług  ogólnej 
oceny n ie  by ło  z  n ią  najgorze j

w ie le  k ło po tów  m am y z kadrą. 
Nauczyciele w  w iększości s tu ­
d iu ją  i  p rak tyczn ie  jeden m ie­
siąc m a ią  za ję ty , d ru g i zaś 
w yk o rz y s tu ją  na zasłużony 
u rlop . L iczym y jednak na to, 
że w ie lu  d ruhów  po ukończe­
n iu  s tud ió w  będzie m ogło po­
św ięcić nam  w ięce j czasu.

—  P o s tu la ty  p o d  a d re s e m  
w ła d z . . .

—  Zapew n ia ją  nam  wszech­
stronną pomoc, niezręcznie 
w ięc m ów ić  o ja k ic h k o lw ie k  
żądaniach. C ie rp im y  przede 
w szys tk im  na b ra k  w łasnych 
pomieszczeń, św ie tlic  i  harcó­
w ek co nam  u tru d n ia  znacz­
n ie  pracę. Jest to  je dnak p ro ­
b lem  n ie ła tw y  i  n ie  sądzę, by 
m ógł być w  n ieda lek ie j p rz y ­
szłości rozw iązany.

Rozmawiał: (w it)

W ie lu  p rz y ja c ió ł m a ją  szcze 
cińscy harcerze. Na jczęście j by 
vca tak, że lgną do n ich  ludzie  
w  m undurach. Może dlatego, 
że sam i harcerze ta k  lu b ią  swe 
szare i  zie lone m u n d u rk i.

Śm iało jednak m ożem y za­
ryzykow ać, że n ie  m un d u ry  
przyc iągnę ły  dziewczęta i  chłop  
ców ze szkoły n r  63 na S ta­
rym  M ieście do b lisk ich  p rzy  
ja c ió ł ze s ta tku  PŻ M  m/s „R u  
salka” . O czywiście m arynarze  
rów n ież  chodzą w  m undurach. 
Rzadko jest na n ich  jednak  
ta k  u lub io na  przez nas „ga ­
la ”  —  błyszczące odznaki, barw  
ne szam erunki.

Znacznie ba rd z ie j „ m agicz­
ną s iłą ”  je s t sam statek, pe­
łen przeróżnych ciekaw ych  
przyrządów  i  ta jem niczych za

skrom nych kon tak tów  z klasą  
Ib  (dz is ia j ju ż  p ią tą /), któ re  
rozszerzyły się na całą szko­
łę.

W y n ik ło  z tego n a jp ie rw  na  
w e t trochę k łopo tów , bo ja k  
tu  p rzy jąć  na m a łym  statecz­
ku  całą szkołę? K a p ita n  K o n ­
stanty  GOWOR, dowodzący „R u  
salką”  p o tra fi ł je dnak  w raz  z 
całą załogą znaleźć tak ie  fo r ­
m y w spó łpracy, że wszyscy są 
zadotooleni. Przez ca ły  czas 
m arynarze i  dzieci u trzym u ­
ją  ze sobą ścisłą koresponden­
cję, a barw ne k a r tk i z różnych  
stron  św ia ta  coraz bardz ie j 
wzbogacają k ro n ikę  p rzy ja źn i 
z m aryn a rza m i p ieczołow icie  
prowadzoną przez k l.  Vb.

W  paździe rn ikow ą niedzie lę  
prócz delegacji m łodzieży i  gro

Uśmiecfpisałki'
kam arkó  w. Wreszcie da lek ie  
re jsy  w  nieznane k ra je , wciąż 
no w i ludzie i egzotyczne oby­
czaje, fascynujące przygody, o 
k tó rych  ta k  p iękn ie  p o tra fią  
m ów ić „ w i lk i  m orsk ie ” .

N ic  w ięc dziwnego, że cała 
szkoła, zakochała się „n a  
amen”  w  „Rusałce” .

Ta w ie lka  p rzy jaźń  trw a  
ju ż  p ią ty  rok . Zaczęło się od

D obrą op in ię  m a wśród, 
w ładz  dz ie ln icy  i  m iasta  
H u fiec  Szczecin-Pogodno. 
Z  a k tyw n e j w spó łp racy  
m łodzieży ha rce rsk ie j z 
Radą N a rodow ą  —  zado­
w o lone są bardzo obie 
strony.

W ładze dz ie ln icy , a tak  
że D z ie ln icow y K o m ite t 
F ro n tu  Jedności N arodu  
szczególnie dobrze pam ię­
ta ją  pomoc i  ud z ia ł h a r­
cerzy Pogodna w  kam pa­
n i i  w yb orcze j do Se jm u  
i Rad N arodow ych. Za tę 
pomoc spotkała harcerzy  
m iła  nagroda.

Brawa

10 in s tru k to ro m  p rzy ­
znano O dznaki Tys iąc le­
cia, a 2 osoby: hm. A l i ­
c ja  Boguszyńska i  hm. Le  
szek G ru b e rsk i o trzym a ły  
O dznaki „G ry fa  P om or­
skiego” . Prócz tego h u ­
fie c  Pogodno o trzym a ł na 
grodę z D z ie ln icow e j Ra­
dy  N a rod ow e j V) wys. 30 
tys. z ł i podobny upo m i­
nek od SFOS.

Harcerze z Pogodna bar 
dzo d z ię ku ją  sw o im  opie­
kunom  za w yró żn ie n ia  i 
nagrody, a m y  —  serdecz 
nie g ra tu lu je m y !

F o t .  S t .  C ie ś la k

G dy d o ta rliśm y  do T rzeb ieży b y ło  ju ż  
grubo po dziesiątej. N ie  rano —  wieczorem . 
W łaśn ie d la tego ba liśm y  się, że żeglarski 
ośrodek nad Zalewem  p rzy jm ie  nas jedyn ie  
głośnym  chrapan iem  śpiących po całodzien­
nych zajęciach harcerzy. A  w ięc lco lejna w i 
ży ta  u trzeb iesk ich  żeglarzy? N iezupełnie. 
O dw iedz iliśm y bow iem  jeden z licznych  k u r  
sów in s tru k to rs k ic h  organizow anych w  goś­
cinnych progach żeglarskiego ośrodka m  
7-dniowy. ku rs  drużynow ych.

P rzy ję to  nas oczyw iście serdecznie. K o ­
m endan t ku rsu  —  hm. Genia Bożko „zo r­
gan izow ała”  nam  na poczekaniu nie ty lk o  
pyszną pasztetówkę, ale p ow ita ln ą  piosenkę 
(jednak tu  i  ówdzie harcerze jeszcze śpie­
w a ją !) i g rom kie  „H ip , h ip ” . Cala jednak 
nasza 5-osobowa ekipa „K u r ie ra ”  i  „T ro p u ”  
n iknę ła  w yra źn ie  pod w rażen iem  w iz y ty  
ba rdz ie j dziarsko prezentu jących się go­
ści z o k rę tu  hydrograficznego, k tó ry  
za ko tw iczy ł aku ra t w  Trzebieży. Dowódz­
tw o  ok rę tu  — zorganizowało ku rsan tom  
n ie by le  ja ką  niespodziankę: uroczyste zo­
bow iązanie in s tru k to rsk ie  na pokładzie 
okrę tu . Jeszcze jeden p rzyk ła d  spontanicz­
ne j w sp ó łp racy  w o jska  z harcerzam i.

Uroczystość, wyznaczona na godz. 24 o to ­
czona b y ła  na raz ie  m głą  g łębok ie j ta je m n i­
cy. S ko rzysta liśm y w ięc tymczasem z oka ­
z ji ,  aby porozm aw iać z uczestn ikam i ku rsu  
na tem a t ich w rażeń z Trzebieży.

—  Kurs udał się znakomicie. Szkoda ty l­
ko, że tak krótko j  już trzeba wyjeżdżać! —  
oto generalna i wcale nie „naciągana” 
opinia —  mówi pwd. Gabrysia M IR C Z U K , 
prowadząca drużynę w  Nowielinie, pow. Py  
rzyce.

—  Jestem pierwszy raz na kursie harcer­
skim —  opowiada troszkę speszona dhna

na nauczycielskiego szkoły n r  
63 goszczony b y ł na „R u sa ł­
ce”  także repo rte r ,h a rc e rs k ie  
go T ro p u ” .

Napisałem  na początku, że 
u m aryn a rzy  f lo ty  hand low e j 
n ie bardzo z pa radn ym i m un­
duram i, a le to  wcale n ie p raw  
da. Załoga p o w ita ła  dz iec ia r­
n ię  n ie  ty lk o  serdecznie, ale 
bardzo uroczyście, jak^ p ra w ­
dziw ie  honorow ych gości. Spe 
c ja lne słowa p ow itan ia  skie­

r o w a ł  do gości z w yżyn  ka -  
~pitańskiego m ostku  — kpt. K . 

Gowor, a potem  zaczęły się 
a trakc je . B y ło  zw iedzanie stat 
ku  i  ob jaśnianie dzia łan ia  
w szystk ich  urządzeń okrę to ­
wych. B y ł oczyw iście poczęstu 
nek z pysznym  p lack iem , ka­
kao i  .pom arańczam i, b y ły  
wreszcie aż 2 w ystępy a r ty ­
styczne, p iękn ie  . prowadzone  
przez Ernę Iiase lnus, k tó ra , 
ja k  się doroiedzie liśm y, pe łn i 
ważną fu n kc ję  przewodniczą­
cej samorządu szkolnego.

Je j w ięc chcę po c ich u tku  
podpowiedzieć, że kap ita n  Kon  
s ia ń ty  G ow or zb liża  się do 
ju b ileuszu  40-lecia c ię żk ie j pra  
cy na m orzu. W arto  o tym  
pam iętać p rzy  następnym  
spo tkan iu  z „R usa łką ” , k tó ra  
d la  „ sw oich”  dzieci p rzygoto­
w u je  ju ż  nową, w span ia łą  n ie  
spodziankę. Jaką? Jeszcze po­
czekajcie.

W u je k  K A Z IK .

Agnieszka Synowiecka z Grzędzie Stargardz 
kich. — Bardzo się zapaliłam do pracy har­
cerskiej i choć w  naszej szkole dopiero za­
czynamy, z pewnością uda mi się zorgani­
zować dobrą drużynę. Zaczęliśmy od rozśpie 
w ania i to się bardzo dzieciom spodobało.

—  A  ja k ie  zajęcia zaproponowaliście d ru ­
żynow ym  na kursie? —  py ta m y kom endan­
ta  —  G ienię Bożko.

—  Chcieliśmy dać przekrój możliwie 
wszystkich zajęć, jak ie  można prowadzić *  
drużyną. Od zbiórek zastępów i zasad or­
ganizacyjnych, do najprzeróżniejszych za­
jęć praktycznych. By! więc np. wesoły tu r­
niej i gra terenowa. Uczestnikami kursu są 
w  większości nauczyciele —  najwięcej z 

..Choszczna, Dębna i Goleniowa. N ie dopi­
sały niestety hufce miejskie ze Szczecina. 
Obawialiśmy się, że przeładowany program  
każdego dnia kursu (zajęcia już od g. 7.30) 
może zniechęcić niektórych „świeżo upie­
czonych” instruktorów. Obawy były na 
szczęście płonne. Wszyscy z pogodą i uśmie 
chem —  w  naprawdę dobrej harcerskiej a t­
mosferze —  uczestniczyli w  zajęciach kursu. 
Są ja k  widzicie —  zadowoleni.

Zadow olen i —  to  może naw et za m ało. 
Ż a łu je m y w ięc bardzo, że n ie m ogliśm y 
w ziąć udz ia łu  w  u roczystym  zobow iązaniu 
in s tru k to rs k im  odbyw anym  na pokładzie 
„K om pasu” . Sądzim y, d ruhow ie , że przeży­
liśc ie  je  ta k  m ocno, ja k  inne, d la  w ie lu  
pierw sze spotkania z harcerską robotą.

Jesteśmy pew n i, że nie b y ły  to  spotkania' 
o s ta tn ie

Dh K A Z IK



R e js  d o  k r a ju
M O I D R O D ZY !

N ie  znacie uczuć m arynarza , k tó ry  po d łu g im  pobycie  
na  lądzie, gnany tęsknotą, pow raca na m orsk ie  szlaki. Ja ­
k ą  p rzy jem nością  jest w te d y  zw yk le  uc iąż liw e  k iw a n ie  
s ta tku , ja k im  re laksem  jest codzienność z c iężką pracą na 
pokładzie. A  codzienność w ch ła n ia  całego cz łow ieka  i  
w szystk ie , naw e t na jprzedziw n ie jsze w rażen ia  należą do 
tego zw ykłego dnia.

W  ta k i to  dzień p rzyp łyn ę liśm y  do Lu lea , a dzień ten  
t rw a ł całą dobę —  po p ros ta  są tam  bia łe noce, chociaż 
może le p ie j pow iedzieć, że nocy n ie  ma. Słońce p o w o li 
zachodzi, a le ledw o zacznie się zm ierzch, ju ż  zaczyna św i­
tać i  z czerw onej łu n y  pow leka jące j w id n o k rą g  znów  w y ­
nu rza  się słońce. A le  nam  to p iękne  z ja w isko  przeszka­
dzało, bo ja k  tu  spać, k ie d y  dzień przechodzi w  dzień  
z pom in ięc iem  nocy?

S tatek nasz do p o rtu  p ły n ą ł kana łem  m iędzy w ysepka­
m i po rośn ię tym i d rzew am i ig la s tym i, w śród  k tó ry c h  s to ją  
małe, d rew n iane  don ik i. Pom iędzy ty m i w yspam i ku rs u ją  
na jrozm aitsze łó d k i. A  w  L u lea  jest duży p o rt ja ch to w y, 
w  k tó ry m  może cum ować oko ło  tysiąca łodzi. P rzy  na­
brzeżach p o rtu  handlowego może stać ty lk o  parę n ie w ie l­
k ic h  stateczków. Jest jednak i  jedna duża ke ja , do k tó re j 
po d p ływ a ją  naw et o lb rzym y  —  to  nabrzeże rudow e, gdzie 
pod rudotaśm owcem  staną ł nasz statek.

Stąd idę na parę godzin do m iasta  —  taśm owiec zała­
dow a ł s ta tek w  ciągu p ięc iu  M odzin.

W  L u lea  w akacje. ochjMSzwedzi a lbo w y p ły n ę li na 
pob lisk ie , rodzinne w y s m 0 ^ S ^ i^ S ls z y l i  w  głąb k ra ju  — 
tu  w idz ia łem  ty lk o  d w f d g K w F K  skórzanych k u rtka ch  
' i  spodniach, k tó rz y  K m M W & w ttjm ą fc y z o wane w  sięgające 
ra m io n  loczki. Ich  ledzy Sź-Struch było w ię ce j —
noszą dżinsy i  luźne chodzą na ko tu rnach .
W łosy, o dziw o, m a ją  ¡strzyżone! Dziewczęta,
w szystk ie  m a ją  p ię k rm u w t^ S w m ^ y ,  a m odnym  w śród  
pod lo tków  s tro jem  są dż insyH  sw e te rk i lu b  wyłożone na 
w ierzch  ko lorow e koszu lk i. D o tego obow iązkowo nogi 
obute w  p iękne ludow e chodaki.

W m ieście je s t w ie le  sklepów  z c iucham i m łodzieżow y­
m i, ale m n ie  n a jb a rd z ie j z d z iw iły  łodzie, k tó re  o fe ru ją  
sprzedawcy dz ian in y  na u licznych  straganach. Jeszcze 
dziw n ie jsze są taksom etry  na park ingach  — autom aty, w  
k tó re  w rzuca  się k ilk a  óre i samochód może w te d y  spo­
k o jn ie  stać na u licy .

Spacerując po m ieście oglądam  w ys ta w y  sklepów  pa­
m ią tka rsk ich  — je s t ich  tu  bez lik u .  A  p a m ią tk i? ! I  eski­
m oskie czapeczki, d z iry ty ,  ludow e chodaki, naczyn ia d re w ­
n iane i  m iedziane, a naw et m asko tk i z  focze j skóry.

Muszę je dnak w racać na statek, gdzie czeka m n ie  c iężk i 
seaclar —  trzeba poustaw iać szersztoki w  ich  gniazda, po- 
p rzyk ryw a ć  ładow n ie  lu ka m i, położyć brezenty, opuścić 
bom y, a potem  odcumować statek.

W raca jąc do p o rtu  w idzę krzą ta n inę  na potężnych ho­
low n ikach , k tó re  za godzinę odh o lu ją  nas od nabrzeża, a 
w te d y  nasz statek położy się na ku rs  do k ra ju , ale teraz  
jeszcze jestem  w  Szw ecji, skąd przesyłam  W am  pozdro­
w ienia...

Wasz A N D R ZE J
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Jak wszyscy doskonale w ie ­
cie, p aźd z ie rn ik  nad rab ia  za­
n iedban ia  kapryśnego la ta  i  
od początku tego m iesiąca m a­
m y  n iem a l bez p rze rw y  p ra w ­
dziwą polską zło tą jesień. Szkol 
ne kó łko  geografów , którego 
W o jte k  jest bardzo a k tyw n ym  
cz łonk iem , pos tanow iło  w y k o ­
rzystać tę  sprzy ja jącą  o ko licz ­
ność i  zorganizow ać w ie lką , je ­
sienną w yp ra w ę  kra joznaw czą. 
U chw alono, że celem w y p ra w y  
będą m alow nicze a zarazem 
upam iętn ione w  h is to r ii oko­
lice  pasa nadodrzańskiego w  
re jo n ie  M ieszkow ic, G ozdowie 
i  M o ryn ia . Przez dw a d n i W o j­
tek , z w yp ie ka m i na po licz­
kach, kom p le to w a ł sprzęt tu ­
rys tyczny, doprow adza ł do przy, 
zwoitego w yg lą d u  niezbędne 
części garderoby i  g rom adz ił 
niezbędne zapasy żywności. 
W reszcie pew ne j soboty o go­
dz in ie  13 w y je c h a ł pociągiem  
„ w  siną da l”  i  p o ja w ił się w  
dom u dop iero w  n iedzie lę  w ie ­
czorem, zmęczony, trochę  g łod­
n y , lecz p rom ien ie ją cy  z zado­
w o len ia . K ie d y  zm y ł z siebie 
p y ł podróży pod n a trysk iem  
i  skończył jeść n iesam ow icie 
o b fitą  ko lac ję , zaprosiłem  go 
do swojego poko ju , usadziłem  
w ygodn ie  w  fo te lu  i  pop ros i­
łem  o udzie lenie m i w yw ia d u .

—  W yw ia d u  —  z d z iw ił się 
szczerze.

—  T a k ,  - w y w ia d u .  W s z y s c y  w i e l ­
c y  p o d r ó ż n ic y ,  k ie d y  w r a c a ją  d o  
d o m o w y c h  p ie le s z y ,  u d z ie la ją  w y ­
w ia d ó w  p r z e d s ta w ic ie lo m  p r a s y ,  r a ­
d ia  i  t e le w i z j i ,  p o n ie w a ż  w  tw o im  
p r z y p a d k u  b y ła  t o  n ie w ą t p l iw ie  
w ie l k a  w y p r a w a ,  a  w ię c . . .

—  Rozum iem . N iech będzie. 
Od czego by  tu  zacząć? Chyba 
je dnak od M ieszkow ic, do k tó ­
ry c h  d o ta rliśm y  po przeszło 
dw ugodzinne j jeździe  pocią­
giem . Tam  nasz pan nauczy­
c ie l geogra fii, k tó ry  nam i „d o ­

w o d z ił” , w rę czy ł m i taką  d ru ­
kow aną broszurkę i  odczyta­
łem  głośno, żeby wszyscy s ły ­
szeli, h is to r ię  tego m iasteczka. 
N astępnie zw iedz iliśm y  je. Za­
in te resow a ły  nas szczególnie 
średniow ieczne m u ry  obronne, 
n ieźle  zachowane, s tara Baszta 
P rochow a, je dyna  k tó ra  oca­
la ła  oraz kośc ió ł g ra n ito w y  z 
p ię kn ym  porta lem  z X I I I  w ie ­
ku. Na ry n k u  m iasteczka obe j­
rze liśm y pom n ik  jego legen­
darnego założyciela, M ieszka I.

0 jesiennej
wyprawie
1 podróży

przeszkód
—  T o  b y ła  c h y b a  ła tw ie js z a

cz ę ś ć  w y c ie c z k i?

—  Oczywiście. T ru d y  i zno­
je  zaczęły się po w y jś c iu  z 
M ieszkow ic w  stronę w si B łe - 
szyn, gdzie oczekiw a ł nas noc­
leg. 11 km  a s fa ltu  i  jeszcze 
trochę  piaszczystej d rog i te re ­
now e j. D ziew czyny, ja k  zw y ­
kle , m aszerow ały ulgowo. Aha, 
muszę c i w  tym  m ie jscu  w y ­
jaśnić, że by ło  nas razem  25 
sztuk, po 5 w  każde j grupie. 
C zte ry g ru p y  b y ły  m ęskie, a 
jedna w łaśn ie  dziewczęca. No 
i m y, chociaż dźw iga liśm y 
przeważnie bardzo ciężkie p le ­
cak i (w iadom o, że ch łopaki ko ­
cha ją  jeść) m us ie liśm y jeszcze

(Bajka chińska)
Ż y ł sobie słoń. C hodził po lesie w ie lk i, 

ja k  dom na czterech nogach. Drzewa, ja k  
traw ę tra tow a ł. Przed n ik im  z drogi nie 
schodził. Pewnego razu poszedł sobie słoń 
na przechadzkę. Idzie, na nikogo n ie  zw ra 
ca uw ag i i  nikogo nie słucha. A  przecież 
m ógłby, bo oczy ma ogromne i  uszy w ie l­
kie.

W  ten sam dzień i  w  tę  samą godzinę 
pani m atka w rób low a, w yprow adziła  na 
pow ietrze małe w róbe lk i, k tó re  ćw ierka­
jąc zawzięcie b a w iły  się w  chowanego.

W tem  zza zakrętu drogi pokazały się 
cztery w ieże —  nogi słoniowe. Zobaczyła 
to m atka w rób lica  i  zakrzyczała:

—  Ostrożnie s łon iu ! N ie  podepcz m o­
ich dzieci.

A le  słoń naw et ucha n ie  nastaw ił, na­
w e t ok iem  nie m rugnął. Podniósł nogę 
i  w depta ł w  ziem ię czworo w rób lą t. Pod­
niósł drugą nogę i  w depta ł jeszcze dwoje 
w rób lą t.

Zapłakała m a tka -w ró b li ca. Z  rozpaczy zaczęła sobie 
pióra w yryw ać . Usłyszał je j płacz o j ciec-wróbel. 
P rzy lec ia ł z drugiego końca lasu. D ow iedzia ł się co się 
stało i  rozgniew ał się strasznie. W zlecia ł na na jw yż­
sze drzewo i  ją ł ćw ierkan iern na cały las wzywać 
swoich braci. N a w ołan ie  i  skargi starego w rób la , ru ­
szył cały w ró b li ród. K iedy  zlećiał się zewsząd, to 
skrzydełkam i słońce zasłon ił i  ją ł ścigać słonia.

NA UDANYM OGNISKU
S fc k o la  n r  40 le ż y  n ib y  w  

c e n t r u m  m ia s ta ,  a le  w ła ś c iw ie  
n ie c o  n a  u b o c z u .  P r a w d ę  m ó  
w ią c ,  i l e k r o ć  p rz e c h o d z ę  k o ­
ło  c z e r w o n e g o , , ,  n ie z b y t  p r z y ­
tu ln e g o  b u d y n k u ,  w  A l .  3 M a  
ja ,  o d n o s z ę  w r a ż e n ie ,  ż e  w e ­
w n ą t r z  m u s i  b y ć  t r o c h ę  s m u t  
n o .  T a k  m y ś la łe m  je s z c z e  w

na zm ianę dźw igać plecak 
gospodarczy, w  k tó ry m  zn a j­
dow a ł się koc io łek, tró jnóg , 
kaw a i  cuk ie r. S tęka liśm y i 
n ieś li, ale p rzyda rzy ło  nam  się 
nieszczęście: to rb a  z cukrem  
się przetarła ... Rozumiesz, że 
kaw a by ła  bez cukru... Jednak 
n ie m a co żałować, bo we w si 
można b y ło  ku p ić  m leka.

—  O p o w ia d a j p o rz ą d n ie , p o  k o ­
le i .

—  Przecież m ów ię  po ko le i. 
N a jp ie rw  n ie  b y ło  cukru , a; po­
tem  b y ły  fu sy  zam iast kaw y.

—  I  t y  m a s z  p o d o b n o  sp ra w n o ś ć  
k u c h a rz a ? .. .

—  Ja n ie  gotow ałem . No;, ale 
to  n ie ważne. A  w ięc w  B łe - 
szynie spa liśm y w  stodole, na 
sianie. Pycha! Rano u m yw a l­
n ia  ko ło  s tu d n i, śniadanie — 
i  m arsz do Gozdowie. Tam  
w łaśn ie , gdzie w  1945 roku  fo r ­
sowano Odrę. Po k ró tk im  od­
poczynku ruszy liśm y  przez 
w span ia łe  lasy do M oryn ia ! To 
je s t m ałe, zabytkow e m iastecz­
ko  nad jez iorem . Żeby je  o- 
bej.rzeć, m usie liśm y „za liczyć”  
16 km  m arszu. W ytrzym a liśm y , 
bo to  w szystko zdrowe ch łopa­
k i,  rozumiesz. Szczerze m ó­
w iąc, o w ie le  p rzy je m n ie j .jest 
ta k  sobie iść z plecakiem  przez 
las n iż  jechać autem . Z auta 
p ra w ie  n ic  się nie w idz i.

—  M a s z  a b s o lu tn ą  ra c ję .

—  W  M o ry n iu  by ło  wspania łe 
ognisko, zabawy, p ieśni i... fe ­
nom enalna grochów ka w  gos­
podzie „P od W ie lk im  R a k iem ” .

—  W r ó c i l i ś c ie  b e z  p r z e s z k ó d ?

— Zgadłeś. W  pociągu n ik t  
nam  nie o śm ie lił się przeszko­
dzić. N a w e t pan ko n d u k to r 
le kko  ty lk o  u c h y lił d rzw i prze­
dzia łu , la k  jakoś dz iw n ie  po­
ciągał nosem i n ie  sprawdza­
ją c  b ile tó w  szybko się w yco fa ł 
na ko ry ta rz .

—  H m .  w ła ś n ie .  O tw ó r z  z  ła s k i  
s w o je j  o k n o ,  i r . ó i  t y  K r z y s z to f ie  
K o lu m b ie  g r ó c h ó w k ą  k a r m io n y ,  o t  
w ó r z  s z y b k o ,  b o  s t r a c is z  o jc a .

W O JC IE C H  D U Ż Y

n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie ,  w c h o ­
d z ą c  „ o d  t y ł u ”  d o  s z k o ln e j  
ś w ie t l i c y .

W ra ż e n ie  je d n a k  z m ie n i ło  
s ię  r a d y k a ln ie ,  g d y  p o  k i l k u  
n a s tu  m in u t a c h  d z ie w c z ę ta  z 
d r u ż y n  16 i  5 w  m is t r z o w s k i  
sp o s ó b  p r z e n io s ły  n a s  w  n a ­
s t r ó j  p o e z j i  i  b l i s k ie j  s e rc u  
ż o łn ie r s k ie j  p io s e n k i .

W ła ś n ie  o d  k i l k u n a s t u  m i ­
n u t  „ p ł o n ą ł ”  h a r c e r s k i  k o m i ­
n e k  p r z y g o to w a n y  s p e c ja ln ie  
z o k a z j i  D n ia  W o js k a  p o ls k ie ­
g o . N a  o g n is k u ,  t a k  d o b r z e  
p r z y g o to w a n y m  — n ie  b y ło  
w id a ć  z w y k ły c h  w  ta k ic h  w y  
p a d lc a c h  „ z a s tę p ó w ”  o p ie k u ­
n ó w  i  i n s t r u k t o r ó w ,  c z u w a ją ­
c y c h  n a d  im p r e z ą  , ,z  r a m ie ­
n ia ”  s z k o ły  c z y  h u fc a .  C o 
p r a w d a ,  m ło d z iu t k ie  d r u ż y n o ­
w e  —  s io s t r y  L i l a  i  W a n d a  
S z e w c z y k o w s k ie  p o d p o w ia d a ły  
n ie c o  z d e n e r w o w a n y m  sze p ­
te m  —  „ c o  m a  b y ć  d a le j ”  — 
a le  to -  w c a le  n ie  p s u ło  n a s t r ó  
j u .

Z a c z ę ło  s ię  o g n is k o  o d  g a ­
w ę d y  d h a  C z y ż o w s k ie g o ,  k t ó ­
r y  o p o w ie d z ia ł  o s w y c h  w ła ­
s n y c h  p r z e ż y c ia c h  o f ic e r a  I  
A r m i i  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
s k ie g o ,  w a lc z ą c e g o  n a  W a le  
P o m o r s k im  i  p o d  B e r l in e m  w  
11 P u łk u  P ie c h o ty .  O d " ie ó  
d z is ie js z v  u z u p e łn i ł  f r o n to w e  
w s p o m n ie n ia  p r z e w o d n ic z ą c y  
K o ła  M ło d z ie ż y  W 'o js k o w e j  z 
j e d n o s tk i  K B W  Z ie m i  S zcze ­
c iń s k ie j ,  k t ó r a  je s t  b e z p o ś re d  
n im  s p a d k o b ie rc ą  t r a d y c j i  11 
P u łk u  P ie c h o ty  I Y  D y w iz j i  
W P . P o te m  p ły n n ie  i  w a r t k o  
p o to c z y ł  s ię  m o n ta ż  r e c y t a c j i  
i  p io s e n e k  z  d y s k r e t n y m  a -  
k o m p a n ia m e n te m  p ia n in a .

P r o g r a m  o g n is k a  t r w a ł  p r a ­
w ie  2 g o d z in y ,  a le  n i k t  s ię  n ie  
w i e r c i ł  n a  k r z e s ła c h ,  b o  n a  
p r a w d ę  n i k t  s ię  n ie  n u d z i ł .

T ó  b v » o  r z e c z y w iś c ie  d o b r e  
h a r c e r s k ie  o g n is k o .

D h .  K A Z I K  
( F o to  S t .  C ie ś la k )

A  słoń idzie, nikogo ni€ 
w idz i, n ikogo nie s łuchy 
Nagle rzu c iły  się na niegc 
w rób le . Zaczęły go dziobać* 
Dziobią go w  tw ardy 
grzbiet, słoń nic, ty lk o  ogo­
nem macha. W idzą wróble* 
że nie dadzą rady te j górze 
mięsa. Jeden z w ró b li bar­
dziej bys try , zaleciał do 
przodu i  dziobnął słonia 
prosto w  jego w ie lk ie  oko*’ 
Podniósł słoń trąbę i  za­
trą b ił z bólu. W tedy wró-; 
b le zrozum iały, ja k  w roga 
pokonać. Słoń zam knął 
oczy; zapomniał o sw oje j 
dum ie i  dał drapaka, że aż 
ziem ia zadrżała. Uciekał 
przed chmarą w ró b li i  ucie-; 
kał, aż nadepnął na gniaz­
do os. Zezłościły się osy i  
ruszy ły  do ataku. Z  w ysu­
n ię tym i żądłami, tysięczną 
arm ią dostały się do w ie l­
k ich  uszu słonia. Zaryczał 
słoń tak, że drzewa się za- 
ko łysa ły  i  zaczął błagać o 
litość.

Od tego czasu oczy sło^ 
n ia  z ro b iły  się m alutkie* 
Odstające niegdyś uszy śd 
śle przylegają do głowy* 
aby się do n ich osy n ie do­
stały. A  chodzi teraz w  ten 
sposób: podniesie nogę, po­
pa trzy dokładnie, a dopiero 
potem ostrożnie na ziem ię 
postawi.

O powiedział: 

JER ZY PACHLOW SKT



Październik 
- miesiącem 
„czwórboju“
W R ZE SIEŃ  sta l w  spor­

c ie szkolnym  pod znakiem  
„C zw órbo ju  le kkoatle tycznego”  
„Ś w ia ta  M łodych ” , im prezy , 
k tó rą  m ożna bez przesady na­
zwać na jba rdz ie j masową w  
ska li całego k ra ju . Ponad m i­
lio n  uczestn ików  — uczniów  
szkó ł polskich, nie licząc v dzia­
łu  m łodzieży zagranicznej z 9 
k ra jó w , to  liczba napraw dę im ­
ponująca. Na starcie „C zw ó r­
b o ju ”  nie zabrak ło  także szcze­
c iń sk ich  szkół, k tó re  bardzo 
liczn ie  obsadziły w szystk ie  kon 
ku renc je . Z resztą okręg nasz 
od dwóch la t  zna jdu je  się w  
czołówce k ra jo w e j,  p lasu jąc się 
na  5 m iejscu.

N A  N A S Z Y C H  Z D JĘ C IA C H  
oglądacie m łodzie# D ąb ia  w a ł­
czącą podczas rozg ryw anych  w  
te j dz ie ln icy  zawodów 4-bo ju  
„Ś w ia ta  M ło d ych ” .

F o t .  S t .  C ie ś la k Gdy śnieg spadnie i chwyci mróz...

Już coraz częściej tem p e ra tu ra  spada ra n ka m i pon iże j zera, 
dn i są krótsze i chłodniejsze — widom e znak i zb liża jące j się 
zim y. Czas w ięc pom yśleć ju ż  o tym , co będziem y rob ić  gdy 
spadnie śnieg, a m róz zetnie ta f ie  w ody na lodowiskach...
O czyw iście g łów nym  celem go przedsięwzięcia, czy też po- 

ha rcersk ie j m łodzieży będą dawać jak ieś  te rm in y  —  m ó- 
X V I  IG R Z Y S K A  Z IM O W E , w iąC k ró tk o  rozpoczniem y na- 
przeprowadzane na w szys tk ich  " -
szczeblach _ s  do centra lnego sza Z IM O W Ą  Z A B A W Ę , gdy 
w łącznie, a obe jm ujące tak ie  ty lk o  pozw olą na to  w a ru n k i 
konku ren c je  ja k : ły żw ia rs tw o , atm osferyczne. M ożem y tu  je -  
na rc ia rs tw o  i  saneczkarstwo. ^ y n ie zdradzić, iż  będzie to  im -

^ b f l f 25 ąj r ; “ y s t ^ c h Od0rOku - —
zyskania na jb a rd z ie j ko rzy  s t-  co® w  rodza ju  „z im o w e j l i -  
nych w yn ikó w , do w yw a lczę - g i” , a udz ia ł w  n ie j będą m og li 
n ia  ja k  najzaszczytn ie jszych brać ty lk o  i  w y łączn ie  człon- 
m ie jsc, a je j zasięg spraw i, że kow ie  Z H P . 
vr ig rzyskach startow ać będą
m og li p rak tyczn ie  wszyscy P rzew idu jem y, że całość bę- 
chętni. Jednak na udzia le w  dzie objęta p u n k ta c ją  ogólną, 
ty c h  zawodach n ie  pow inna  się na podstaw ie k tó re j w y ło n ie n i 
kończyc stycznosc m łodzieży ze . „  . ,
sportem  -  pow in ien  on być “ staną zwycięzcy.. P raew idu - 
up ra w ia n y  system atycznie i  k m y  także szereg zespołowych 
planowo. A b y jednak, te w a - i in d yw id u a ln ych  nagród. Szcze 
ru n k i zostały spełnione m usi galowe in fo rm a c je  dotyczące 
is tn ieć  g łów ny  bodziec w  po- ryT, łrvmT, ,  .
staci licznych  s t  a r  t  6 w  w  O M O W E J ZA B A W  Y z n a jta e -  
im prezach a tra k c y jn y c h  i p rze - c‘ e w  lis topadow ym  nu -
prowadzanych m oż liw ie  często, merze „H arcersk iego  T ro p u ” , 
Chcemy W am  tu  w ięc ju ż  te - gdzie pisać będziem y także m.

m y ś lf  g t ó w n T h L 7 e r S r ™ io -  in ' 0 to n n Ie  Zgl0SZeA do
dzież Szczecina — udz ia ł w  se- prezy, ..konkurencjach, w  k tó -  
r j i  c iekaw ych im prez o cha- rych  będziem y startow ać, szcze 
rekte rze sportow ym , ja k ie  gćłach regu lam inu , itp . 
w spó ln ie  z Kom endą C horągw i 
ZH P  i  Szko lnym  O środkiem
S portow ym  pragn iem y p rzepro- T A K  W IĘ C  w  oczekiw an iu
w adzić w  m iesiącach z im o- na szczegóły naszej im prezy, 
wych. O czyw iście trud no  je s t radz im y W am  ju ż  te raz sp raw ­
dzić m ów ić o szczegółach ca łe- cizie stan zim owego sprzętu

Ze S ko lw in a  w ra c a li w szy­
scy r  o zemoc jonow a n i, p e łn i 
wrażeń. O pow iadano sobie n a -  
tozajem  perype tie  na trasie, 
dzie lono p rzeżyciam i. N a wszy  
s tk ie  rozm ow y n ie  s ia rczy ło  
bow iem  czasu p rzy  ha rce rsk im  
ogn isku, rozpa lonym  na zakon  
czenie Jesiennego T u rn ie ju  
Spraw nościowego H u fca  N ad -  
odrzańskiego.

nej. In s tru k to rz y  harcerscy za 
p ro s il i do pom ocy w  przepro­
w adzen iu  te j w ie lk ie j g ry  
fu n kc jo n a riu szy  S łużby Drogo  
w e j M O, strażaków  z M ie j­
s k ie j Kom endy S traży  Pożar­
ne j, oraz żo łn ie rzy  ze szczecin 
skiego garn izonu.

10-osobowe pa tro le  w yruszy  
ły  na trasę ju ż  w  k ilk a  m i-

go'” . M łodzież odpow iadała na 
p y ta n ia , b a w iła  się, śpiewała.

Wszyscy b io rący  udz ia ł w  
im p rez ie  zdob y li wym agane  
m in im u m  na MOSO, a także  
przesz li dobre przeszkolenie w  
zakresie przepisów  ru ch u  d ro ­
gowego. N ależy tu  dodać, że 
d ru żyn y  w ie d z ia ły  wcześnie j o 
tem atyce tu rn ie ju  i  m łodzież  
m ogła się do niego p rzy  goto-

W ii

W  niedzie lę, 24 październ ika  
do S ko lw in a  z jechało ponad  
400 m łodzieży harcersk ie j, re ­
prezen tu jące j w szystk ie  szcze­
py i  d ru żyn y  H u fca  Nad Odrą. 
10-osobowe zastępy m ia ły  
wziąć ud z ia ł w  w ie lk im  tu rn ie  
ju , k tó rego  e fektem  by ło  zdo­
bycie n o rm y  na M łodzieżow ą  
Odznakę Spraw ności O bron-

n u t po godzin ie 10.00. B iegła  
ona w  k ie ru n k u  P o lic  i  w y ­
nosiła  oko ło  3 k ilo m e tró w . 
N a jlepszy zespół pokona ł ją  
w  19 m in u t. Następnie wzięto  
u d z ia ł w  specja lnych k o n k u r­
sach spraw nościow ych połaćzo 
nych z now ą w e rs ją  odbyw a­
nego ju ż  na początku ro k u  ha r  
cerskiego nbiegu o lim p ijs k ie -

wać. N iek tó re  d ru żyn y  sta ra ­
ją c  się zdobyć ja k  n a jw ię ce j 
wiadom ości fachow ych odw ie ­
d z iły  je d n o s tk i straży pożar­
ne j i  m il ic ji .  S łowem  po tra k to  
wano sprawę bardzo odpow ie­
dzialnie.

Im preza  w yp ad ła  doskonale. 
Zadowolone z n ie j są n ie t y l ­
ko  dzieci, W iele sa tys fa kc ji

m ie l i też w ychow aw cy: in s tru k  
to rzy  harcerscy, m ilic ja n c i,  
strażacy i  żołnierze. B y ła  to 
jedna z na jw iększych  im prez, 
pod ję tych  w  ostatn ich ła tach  
przez H u fie c  N adodrzański. 
W nioski w yn ika ją ce  z im p re ­
zy, z za interesow ania dzieci i 
ich  p ilnego p rzygotow ania  do 
konku rsów  są jednoznaczne: 
trzeba organizować w ięce j ta ­
k ic h  im prez, trzeba dać moż­
ność w yżyc ia  się w  pożytecz­
n e j i  ro z w ija ją c e j zdrowe, 
w spó łzaw odn ic tw o  grze. Duże 
braw a d la  K om endy H u fca  
Nadodrzańskiego i jego p rzy ­
ja c ió ł i  pom ocn ików . (w it ) 

PS. N ie  w y ja śn iłe m  C zyte l­
n iko m  skąd ty tu ł naszej in ­
fo rm a c ji b rz m i:  „ T u rn ie j K lo ­
nowego L iśc ia ”  —  wszyscy
uczestn icy te j pyszne j zabawy 
oprócz gorącej k a w y  p rzy ogni 
sku, p rzy  k tó ry m  om awiano  
w y n ik i tu rn ie ju , o trzym a li tak  
że w ydane sum ptem  K om en­
dy H u fca  p la k ie tk i w  ksz ta ł­
cie k lonowego liśc ia , upa m ię t­
n ia jące ud z ia ł w  im prez ie .

„rozpoznan ia”  w  sw o je j d ru ­
żynie, zorien tow ać się na kogo 
m ożna w  sportow ych w a lkach  
liczyć, radz im y także p rzep ro ­
wadzić, oczyw iście pod okiem  
in s tru k to ra , wstępne przygo to ­
w a n ia  kondycy jno-spraw nośc io - 
w«. W szystko to bow iem  w  su­
m ie  przyda się W am na pewno, 
gdy staniecie ju ż  na s tarcię 
Z im ow e j Zabaw y.

(ms)

D R O G A  R E D A K C J O !
M y ,  h a r c e r z e  p r z y  K o m i te c ie  

B lo k o w y m  n r  100 p r z y  u l .  B . 
Ś m ia łe g o  21 z n a le ź l iś m y  p o ­
m ie s z c z e n ie  i  w y r e m & a t o w a l iś  
m y  je  z  p o m o c ą  A D M  n r  7. 
B ę d z ie  p ię k n a  ś w ie t l i c a  n a  z i ­
m ę . P c  z o s ta ł t y l k o  p r o b le m :  
s k ą d  w z ią ć  m e b le  i  ja k ie ś  g r y  
ś w ie t l i c a  w e . ,.H a r c e r s k i  T r o p ”  
k ie d y ś  p is a ł  o p o m o c y  w  t a ­
k i c h  s p r a w a c h ,  u d z ie la n e j  
p r z e z  M R N . W ię c  n a s z  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  K o m i t e t u  B lo k o ­
w e g o  p o s z e d ł,  a le  w  w y d z ia le  
o ś w ia ty  p o w ie d z ie l i  m u ,  że  w  
g a z e c ie  to  t y l k o  w o d ę  le ją .  O  
p o m o c y  n ie  c h c ie l i  s ły s z e ć . 
G d z ie  w ię c  s ię  z w r ó c ić  w  t e j  
s p r a w ie ?  J a k  o n i  t o  z r o b i l i  w  
t y m  k o m i te c ie  n a  u l .  O rz e s z k o  
w e j ,  że  d o s ta l i  p ie n ią d z e ?

I n s t r u k t o r z y :  Z y g m u n t ,
J a n e k  i  l i c z n i  h a r c e r z e .

O d  r e d a k c j i :  d z ie c io m  z  u l .  
O r z e s z k o w e j p r ó c z  A D M  p o ­
m ó g ł  r ó w n ie ż  D z ie ln ic o w y  Z a ­
r z ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
(n a c h la ) . S p r ó b u jc ie  i  W y  te j  
d r o g i ,  c h o ć  n ie  t r z e b a  s ię  znde 
c h ę c s ć  o d m o w ą  w  w y d z ia le  
o ś w ia t y .  J a k  n a s  u p e w n io n o .,  
w y d z ia ł  te n  d y s p o n u je  f u n d u ­
s z a m i n a  p o m o c  s p o łe c z n ie  p o  
w s ta ją c y m  ś w ie t l i c o m .  P o n ó w  
c le  p r o ś b ę ,  n ie  z a p o m in a ją c  
ż e  czę ść  s p rz ę t-u  lu b  z a b a w e k  
m o ż e c ie  w y k o n a ć  S a m i,  c h o ć ­
b y  p o d c z a s  z a ję ć  s z k o ln y c h .

G d z ie  d o s ta ć  m o ż n a  w e r b e l?  
C z y  d w u o s o b o w e  n a m io t y  
m o ż n a  k u p o w a ć  n a  r a t y ?  —  
p y t a ją  n a s  h a r c e r z e  z  r a d y  
d r u ż y n y  w  P o l ic a c h .

Z a s ię g a liś m y  „ ję z y k a ”  w  
t e j  s p r a w ie .  I s to tn ie  -o w e r b e l  
b a r d z o  w  S z c z e c in ie  t r u d n o .  
A n i  s k le p y  m u z y c z n e ,  a n i  
S k ła d n ic a  H a r c e r s k a  n ie  d y ­
s p o n u ją  n 'm d  a k t u a ln ie .  R a ­
d z im y  w ie c  z a w r z e ć  p a k t  z  
k ie r o w n ik ie m  t a k ie g o  s ik le o u : 
j a k  t y l k o  w e r b le  n a d e jd ą ,  
n ie c h  W a m  c h o ć  je d e n  o d ło ­
ż y .  S k ła d n ic a  H a r c e r s k a  s p rz e  
d ą ż y  n a m io tó w  n a  r a t y  m e  
p r o w a d z i .  P o c z e k a jc ie  z a te m , 
a ż  W a s z e  o s z c z ę d n o ś c i s ię g n ą  
w y m a g a n e j  s u m y .

larctfska sina 65/61
- czas sportu i żaba «portowego — szczególnej uw a­

dze polecam y sanki, n a rty  i  
ły żw y , radz im y także dokonać
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W Y R A Z Y  G ŁĘ B O K IE G O  W S P Ó ŁC Z U C IA  R O D Z IN IE  

? pow odu zgonu naszej d łu g o le tn ie j praeow niey

Wandy Jasek
\v  im ie n iu  załogi sk łada ją

JDYE
PODS

Y R E K C J A  M H D  O D Z IE 2 Ą  I  O B U W IE M  
•TA W  O W A O R G A N IZ A C JA  P A R T Y JN A  

R A D A  Z A K Ł A D O W A
3829-K

W  dniu 21.X .1965 roku 
Z M A R Ł  Ś M IE R C IĄ  T R A G IC Z N Ą

Stanisław Cebula
d łu g o le tn i p racow n ik  Szczecińskich Z ak ładów  Celulo­
zow o-P ap iern iczych 
CZESC JEGO P A M IĘ C I!

D Y R E K C JA
P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  P A R T Y JN A  

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
i  Z A Ł O G A  SZCP S Z C Z E C IN -S K O ŁW IN

3837-K

D y re kc ja  M H D  Odzieżą I O buw iem  

w  S z e z e e i n i e

zawiadamia
P.T. K O M IT E N T Ó W  i  K L IE N T Ó W

że w  dn iu  26.X.65 r.

został o tw arty
po remoncie

Komis „KABAT“
B ram a P o rtow a  4.

ÑC4CÁ&C<\

U D Z I E L A M  k o r e p e t y c j i  
z m a t e m a t y k i ,  f i z y k i .  
Z a k r e s  s z k o ły  ś r e d n ie j ,  
teL 719-2«, g o d z . 15—1«.

1L487-G
S T U D E N C I  u d z ie la ją  
k o r e p e t y c j i  z m a te m a ­
t y k i ,  f i z y k i . ,  K r z y w o ­
u s te g o  29—12. 11267-G

P . a c a

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  n a t y c h m ia s t  — 
p l .  Z w y c ię s tw a  2 , P a ­
w i lo n  „ E l a ” . 
Z A O P IE K U J E  S IĘ  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  Ś lą s k a  22— 10.

11590-G

Gozne
P R Z Y J M Ę  n a  o b ia d y  
d o m o w e  o d  l is to p a d a ,  
u L  Ś lą s k a  41—4.

11482-G
G A R  .A Ż  d  u ż y  z  k a n a ­
łe m  d o  w y n a ję c ia ,  O - 
B t r a w .c k a  10. 1147S-G
T E C H N IK  m e c h a n ik  
p r z y jm ie  p r a c e  z le c o ­
n e  z z a k r e s u  k o n s t r u k ­
c j i  i  k r e ś le ń  o r a z  r o ­
b ie n ia  o d b i t e k  r y s u n ­
k o w y c h .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  721.

1.1506-0
W S P Ó L N IK  A  z  g o tó w ­
k ą  d o  c z y n n e j  w y t w o r ­
n i  t w o r z y w  s z tu c z n y c h  
p o s z u k u ję .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p ł .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  723.

11523-G
U N I E W A Ż N I A M  s k r a ­
d z io n ą  p ie c z ą tk ę  o  t r e ­
ś c i :  A n a s ta z ja  M a k o w a ,  
l e k a r z ,  m e d .  11531-G 
G A R A Ż  z k a n a łe m  d o  
w y n a ję c ia  —  B a r n im a  
17—6, t e l .  22-162 p o  16.

11550-G

f fią iic h e tr ić ie i

D O M  c z te r o r o d z in n y .  
p e łn y  k o m p le t  z a b u d o ­
w a ń  —  s p r z e d a m  z p. 
w o d o i s ta ro ś c i.  P o  k u p ­
n ie  d w a  p o k o je  z  k u c h ­
n i ą  w o ln e .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o  id u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  1

11478-G
Ł Ó D Ź  —  S T O K I  d o m
5 p o k o : , k u c h n ia ,  w o l ­
n e ,  b u d y n e k  p r z e m y s ło ­
w y  (p o w .  60 m  k w . )  
c a ło ś ć  w y łą c z o n a  s p o d  
k w  a.t e r  u n  k  u  o ra z  p la c  
z a d r z e w io n y  1602 m  lew . 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
B l is k o -  p r z y s ta n e k  a u to ­
b u s o w y .  R a jm u n d  K o ­
w a ls k i ,  Ł ó d ź ,  K r o k u s o ­
w a  12, t e l.  324-11.

3822-K

j/jiizëëfâi¿
M A Ł E  p e e sM  p e k iń c z y ­
k i ,  b .  ła d n e ,  c z y s te j  r a ­
s y  —  s p r z e d a m , L u b e -  
o k ie g o  23— 9. 11437-G

S Y P I A L N I Ę  k o m p le tn ą ,  
ja s n a  b r z o z a  —  s p rz e ­
d a m , K a re ts & a ,  te le fo n  
31-141. 11469-G
„ S A X - A Ł T ”  n ie m ie c k i,  
® ł łn 'e  s p r z e d a m , te ł .  
201-53. 11474-G

Z a k ła d  O r to p e d y c z n y
w y k o n u je  s o l id n ie  

O B U W IE  I  W K Ł A D Y  
O R T O P E D Y C Z N E

n a  w s z e lk ie  
m ie k s z ta łe e r w a  nóg 

o ra tz
n a p r a w ia  o b u w ie  

o r to p e d y c z n e  
W . O I . a j .N I  C Z A K  

S z c z e c in , 
B o g u s ła w a  12—l  

( w e jś c ie  z  b r a m y )  
11517;-G

P O L S K I  —  „ Ś n ia d a n ie ,  o b ia d ,  k o ­
la c ja ”  g .  19.56; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a ”  g .  18, 

‘  • n ie c z y n n a .

©  SPORT O  SPORT O  SPORT @
W ciszy Lasku  B ie lańskiego

tre n u ją  p iłk a rz e  przed meczem z W iocham i

„ M O S K W IC Z  402”  —
s p rz e d a m , t e l .  311-74.

1J4/9-G
M E B L E  u ż y w a n e  i  d u ­
ż y  f i k u s  —  s p r z e d a m , 
l  o c z tó w a  39— 1 o d  15.

11484-G
„ W A R S Z A W Ę  204”  —
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć  
te l.  479-29. 1L453-K
W A L I Z K O W Ą  m a s z y n ę  
d o  p is a n ia  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć :  t e l .  7M -14 .

11463-G
S Z C Z E N IĘ T A  a i r e d a le -  
t e r r i e r ,  6 - ty g o d n io w e  z 
p r a w e m  d o  r o d o w o d u  
s p r z e d a m , t e l .  236-36 o d  
go c łz . 17—20 d o  d n ia  
31. X .  to rt 11503-G
W  Ó Z E K  r .o w o c z e s n y  — 
s ta n  d o b r y  s p r z e d a m , 
u ia s& a  51— 11. 11508-0
U N IW E R S A L N Y  w ó z e k  
d z ie c ię c y  —  s p rz e d a m , 
Ś m ia łe g o  45— 3.

11522-G
F O R T E P IA N  k r ó t k i  — 
„  S te in  w e g ” , o ra z  p ia n i ­
n o  „ W e s te r m a y e r ”  —  
s p r z e d a m , S w z e e in ,  J a ­
g ie l lo ń s k a  2—7.

11526-G
T A K S O M E T R  „ A r g o ”  
m a łe  s p r z e d a m , A r k e ń -  
s k a  11 — 5. 11463-G
S A M O C H Ó D  m a ł o l i t r a ­
ż o w y  s p r z e d a m  tanio», 
te l .  39-667 o d  g o d z in y  
16— 22. 11500-G

BBSSSŁEai
k p o s z u k u je  

p o k o ju  s u b lo - k a to r s k ie -  
f  o . Z g ło s z e n ia :  te le fo n  
32-286 p o  g o d z . 15.

11434-G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j  z  c . o .  p a n a , 
R e y m o n ta  47. 11459-G
S O L ID N E G O  p a n a  — 
p r z y jm ę  n a  w s n ó Ł n y  
p o k ó j ,  G u n a re ń e e , B r o d ­
n ic k a  13 ( k o ń c o w y  p r z v  
S ta n e k ) .  11462-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z  e -  
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  n ie -  
u m  e b te w a  n e ? o , ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  t e ł .  379-T4 — 
g o d z .  10— 18. IÎ5 4 1 -G

BIURO OSŁOSZEi 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
telefon: 428 -62

D E L F I N  ( t e l .  463-78) —  „ D r o g a
p rz e z  c m e n ta r z ”  g .  10, 12, 14, 16,
18.15, 20.36 —  r a d ź .  —  o d  l a t  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  
355-92) —  „ O jc ie c  ż o łn ie r z a ”  g . “
11.15, 13.30, 16, 18.3«. 21.30 —  ra d ź .
od  l a t  12: ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
C O Ł O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ T o m  
J o n e s ”  g . l f f ,  18.30, 21 —  a n g .  —  od  
l a t  16; p ią t e k :  „ Ś c iś le  t a jn e ”  g . 16, 
18.30, 2-1 —  M H D  — o d  l a t  16; B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ P r z y b y c ie  T y ­
ta n ó w ”  g . 11.10, 13.30. 15.56, 18.18, 
20.30 —  f r a n c .  — o d  l a t  12 ( c z w a r ­
t e k  i  p ią t e k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł ”  g .  17; P O L O ­
N I A  ( t e l .  213-34) —  „ P o p i o ł y ”  g . 
14.36, 19 —  p o i .  —  od. l a t  16 —  I  i  I I  
c z e ś ć  —  p a n o r a m . ;  p ią t e k :  „ U r o c z a  
g o s p o d y n i”  g .  10.30, 13, 15,30, 18,
20 .'JO —  U S A ;  D E R  B Y  — „ D w a  z ło  
te  c o l t y ”  g .  18 —  U S A  — p a n o r a m . ;  
P I O N IE R  ( te l .  475-02) —  „ L o d y ś m e  
ta n k o w e ”  g .  9.30: „3 6  l a t  ś m ie c h u ”  
g .  10.36, 12.30, 14.30; „ U m r z e ć  w  M a  
d r y e ie ”  g .  16.30; „ O b o k  p r a w d y ”  
g ,  18,20, 20.30 —  p o i .  — o d  l a t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  'P o r n o  
r ż a n y )  —  „ D w a  o b l ic z a  z e m s ty ”  g .
19 —  U S A  —  o d  l a t  16; F A L A  —  
„ T r z e j  m u s z k ie t e r o w ie ”  g .  1«, 13.15, 
20,39 _  f r a n c .  —  o d  l a t  16 —  TI 
c z e ś ć ; M A R S  —  „ M u s ie  h a l l ”  g .  16, 
13. RT, 20.30 —  a n g .  —  o d  l a t  16; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ H a r r y  i  
k a m e r d y n e r ”  g . IŁ .  15.36. 17.30 —  
d u ń s k i  —  o d  l a t  12; E C H O  ( K r z e -  
k o w o )  — „ W  b ia ł y  d z ie ń ”  g .  18, 20
— s z w a jc .  —  o d  l a t  18; S w i T  ( s k o ł  
w in )  —  . . K a r m a z y n ó w -  p i r a t ”  g . 
17.39, 19.30 —  U S A  — o d  f e t  12; 
M E W A  ( Ż e łe c h o w o )  —  „ B a b e t te  
id z ie  n a  w o jn ę ”  g . 17, 19.16 —  
f r a n c .  —  o d  l a t  12 —  p a n o r a m  ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „S fce - 
h e r e z a d a ”  g .  17.30. 19.45 —  f r a n c .  —  
o d  l a t  16: P R Z Y J A Ź Ń  ( D a b :e )  —  
„ C y r k  je d z ie ”  g . 17, 19 —  U S A  —  
o d  l a t  9 ; H U T N I K  (S to łc z y n )  — 
„ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g . 17, 19.10 —
‘ IS A  —  o d  l a t  12 —  p a n o r a m . 
B A J K A  ( P o l ic e )  — „ O lb r z y m ”  g . 
17 —  U S A  —  o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y  
d o w c e )  —  „ Z ło d z i e j  w  h o t e lu ”  g . 
17. 19 —  U S A  —  od  l a t  18; M A R Z E  
N IE  ( W ie lg o w a )  —  „ E l e k t r a ”  g .  17, 
!9  — g r e c k i  —  o d  l a t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36
— „ P ię k n o  w  p a ła c a c h  E u r o p y ”  g . 
10—M .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; T P P B  — W o j.  P o l .  66
—  f i l m  „ S z y b s z a  o d  w i a t r u ”  g . 18,
20 —  r a d ź .  —  o d  fe t  16; N O T  — 
W o j .  P o l .  20 —  c z y n n y  o d  g . 13— 
23; o d c z y t  m g r  S t .  R y c h l ik a  „ N o ­
w y  s y s te m  f in a n s o w y ”  g . 18 ; Ł Ą C Z  
N O S C I —  D w o r c o w a  20 —  c z y n n y  
o d  g . 17; D O M  K K  — P a r t y z a n tó w  
2 —  k o n c e r t  „ W  k r a in ie  o p e r e t k i ”  
g .  18; d a n s in g  g . 19.

Stm iarz w bramce?
W A R S Z A W A  PAP. D w a razy dzienn ie  w  ciszy Lasku  B ie ­

lańskiego tre n u ją  pod k ie ru n  k iem  R. K oncew icza nasi p i ł­
karze przed meczem z W iocha m i.

Transmisja w TV

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
—  r z e ź b a  p o m o r s k a , re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h ,  w y s ta ­
w a  s z tu k i  p o ls k ie j  g .  13— 19.
B W A  —  m a la r s tw o  S t .  K L m k o w -  
s k ie j - B i e ń k o w s k i e j ; g r a f i k a  i  r y ­
s u n e k  A .  K o n d r a t s k ie g o  g . 13— 19. 
13 M U  Z  —  p ł .  Ż o łn  ie r z a  2 —  m a  la r  
s tw o  G u id o  R e c k a .

mmmm
S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
unii L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H I.R . 
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k a  42 —  
te l.  345-51;; N R  48 — L e le w e la  1 —  
te ł.  726-24.

T e le w iz ja )
P R O G R A M  P O L S K I

16.15 I n f o r m a c je  ł  p r o g r a m  d n ia ,  
16.20 R e p o r t3 ż  z I n s t y t u t u  O k u l is t y  
k i  im .  F i ła to w a  w  O d e s s ie  „ K o ­
n ie c  w ie c z n e j  n o c y ” , 17 W ia d o m o ś ­
c i  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ Z r o b i m y  t o  s a m i” , 17.20 
„ W y p r a w y  T e le w iz y jn y c h  P r z y ja ­
c ió ł ” , 17.46 M a g a z y n  „ N i e  t y l k o  d la  
p a ń ” , 18.05 T e l e w z y j n y  m a g a z y n  
m e d y c z n y ,  18.30 P r o g r a m  m u z y c z n y  
ze S z c z e c in a  „ S p o tk a n ie  z  b e r -  
ż e r e t k a m i” , 19.05 „ P o lo w a n ie  n a  
u s łu g i ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 29 W y w ia d  z 
w ic e m in is t r e m  f  n a n s ó w  J ó z e fe m  
T r e n d e t ą ,  20.15 T e a t r  S e n s a c j i  —

PIE R W S ZY  T R E N IN G  w  re ­
p rezentac ji m a ju ż  także za so­
bą b ram karz  k ra ko w sk ie j W i­
s ły  H e n ryk  ST R O N IA R Z . T re ­
ner Koncew icz jes t zadowolony 
z jego fo rm y  i prawdopodobnie 
p iłk a rz o w i k rakow sk iem u  po­
w ierzona zostanie fu n k c ja  
bram karza  w  tym  trud nym  me 
czu. W arto  podać, że w  m e­
czach ligow ych  S tron ia rz  prze­
puścił ty lk o  10 b ram ek i w raz  
z. b ram karzem  G órn ika  Zabrze 
— Gcrm-olą le g itym u je  się n a j­
lepszym  bilansem . H e n ryk  S tra  
n iarz  m a 29 ła t  i u ro d z ił s ię  w  
K rakow ie . W arszawscy k ib ice  
p iłka rscy  na pewno św ie tn ie  go 
znają, bow iem  w  okresie odby­
w ania s łużby w o jskow e j w yślę  
pow ał w  barw ach Leg ii. W 
swej ka rie rze  g ra ł on 3 razy w 
d ru g ie j rep rezen tac ji P o lsk i i  
2. razy w  m łodzieżow ej. Nigdy- 
ieszcze nie w y s tą p ił w  p ie rw ­
szej rep rezentac ji Po lski.

B U Ł G A R IA  —  B E L G I A  5 :0  (1:0). 
H I S Z P A N I A  —  IR L A N D I A  4:1 (2:1) 
D A N I A  —  G R E C J A  1:1 (1 :1 ).

Piłkarze KII ligi 
już na półmetku

P I Ł K A R Z E  l i g i  o k r ę g o w e j  ro z e ­
g r a ją  w  t y m  t y g o d n iu  o s ta tn i; :  
k o le jk ę  s p o tk a ń  m is t r z o w s k ic h  r u n  
d y  je s ie n n e j .

W  s o b o tę  o  g o d z in ie  14 n a  s ta ­
d io n ie  p r z y  u l .  C h o p in a  C Z A R N I  
s p o tk a ją  s ię  z  F L O T Ą  Ś w in o u jś c ie .  
W  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  13 n a  s ta ­
d io n ie  w  L a s k u  l i d e r  t a b e l i  A R K O -  
N I A  g r a  z  D Ę B E M  D ę b n o .  P r / e d -  
m e e z  I  l ig a  j u n io r ó w  t y c h  s a m y c h  
d r u ż y n .

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  g ra ć  
b ę d ą :  O d ra  —  O s a d n ik ,  p o g o ń  B a r  
l i n e k  —  P o g o ń  I b  S z c z e c in , G r y f  —  
S p a r ta  i  B ł ę k i t n i  —  S ta l .  (n )

Nauka pływania 
dla dorosłych

O D D Z IA Ł  P T T K  r o z p o c z y n a  d z iś  
n a  m a ły m  k r y t y m  b a s e n ie  parzy 
p l .  O r ła  B ia łe g o  k u r s y  n a u k i  p ł y ­
w a n ia  d la  d o r o s ły c h ,  p r o w a d z o n e  
p rz e z  w y k w a l i f i k o w a n y c h  t r e n e ­
r ó w .  Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
c z w a r t k i  i  p i ą t k i ,  w  g o d z . 26— 21, 
d la  z a a w a n s o w a n y c h  i  21— 22 d la  
p o c z ą tk u ją c y c h .  Z a p is y  n a  k u r s  
p r z y jm o w a n e  b ę d ą  je s z c z e  d z iś  od  
g o d z . 18.

P r z y p o m in a m y ,  że n a  b a s e n ie  
p ł y w a c k im  o b o w ią z u ją  b : a łe  k o m -  
p ie ló w k i  i c z e p k i p ły w a c k ie .  K a n ­
d y d a c i ,  n ie  p o s ia d a ją c y  ta k ie g o  
k o m p le tu ,  m o g ą  k o r z y s ta ć  n a  m ie j  
so u  z w y p o ż y c z a ln i,  p r z y  c z y m  
o p ła ta  j e s t  m in im a ln a ,  (a )

J A K  S IĘ  D O W IA D U JE ­
M Y  E u ro w iz ja  p rzeprow a­
dzi bezpośrednią tra n sm i­
sję z m iędzypaństwowego 
meczu Polska — W łochy 
(e lim inac je  do M is trzos tw  
Św iata), k tó ry  rozegrany 
zostanie 1 lis topada na Fo­
ro  O lím p ico  w  Rzym ie. 
Początek tra n sm is ji około 
godz. 14.3».

Pierwszy tytuł 
mistrzowski 

Wągra FoeSdi’ego
T E H E R A N  P A P .  W  ś r o d ę  w  hall 

im .  s z a c h a  M o h a m m e d a  R e z y  w  T e  
h e r a n  e ro z p o e z ę ły  sdę X X X V I  M i­
s t r z o s tw a  Ś w ia ta  w  p o d n o s z e n iu  c ię  
ż a r ó w .

W A G A  K O G U C IA :  .

1> F O E L D I  ( W ę g r y )  —  360 k g .
2) IC H IN O S Ę K I  ( J a p o n ia )  —  335 kg 
3.) M I Y A K E  ( J a p o n ia )  —  345 k Ł
4) N A S S IR I  ( I r a n )  —  335 k g .
5) N A G Y  ( W ę g r y )  —  330 k g .  

P o la c y  n ie  s t a r t o w a l i .

Częściowy skład 
pięściarzy NRD
na mecz z Polską

B E R L IN  P A P . N a  o s t a tn im  p o s ie ­
d z e n iu  F e d e r a c j i  B o k s e r s k ie j  N R D  
u s t a lo n y  z o s ta ł c z ę ś c io w y  s k ła d  
d r u ż y n y  N R D  n a  m e c z  z  P d ls k ą  o 
P u e h a r  E u r o p y ,  k t ó r y  r o z e g r a n y  zo 
s ta n ie  2 l is to p a d a  w  G d a ń s k u .  W y ­
z n a c z o n o  n a  r a z ie  6 z a w o d n ik ó w .  
P o z o s ta ła  c z w ó r k a  z o s ta n ie  u s ta lo ­
n a  tu ż  p r z e d  w y ja z d e m  d o  P o ls k i.  
T a k  w ię c  w  w a d z e  m u s z e j  w y s tą p i  
C Y B I Ń S K I  (SC  M a g d e b u rg ) ,  w  k o ­
g u c ie j :  S A U E R Z W E IG  ( D y n a m o
B e r l i n )  w  le k k i e j :  F A M B A C H  ( V o i  
w a e r ts  B e r l in ) ,  w  le k k o p ó lś r e d n ie j :  
M E S S E R -S C H M ID T  (S C  L ip s k ) ,  w  
p ó łc ię ż k ie j :  T R Ö D L E R  (T S C  B e r l in )  
i  w  w a d z e  c ię ż k ie j :  L I M A N T  ( V o r -  
w a e r t s  B e r l i n ) .  Z  w y z n a c z o n y c h  
p ię ś c ia r z y  n a jb a r d z ie j  z n a n y m  je s t  
z a w o d n ik  w a g i  c ię ż k ie j  —  L I M A N T .  
W  r a z  z  d r u ż y n ą  p r z y je ż d ż a  p re z e s  
F e d e r a c j i  B o k s e r s k ie j  N R D  doc 
B e r n d  M u s io le k .

Walia ZESS 2:1
C A R D IF .  P i łk a r s k a  r e p r e z e n ta c ja  

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  r o z e g r a ła  k o  
le jn e  e l im in a c y jn e  s o o tk a n ie  p r z e d  
m is t r z o s tw a m i  ś w ia ta .  P r z e c iw n i ­
k ie m  p i ł k a r z y  r a d z ie c k ic h  b y ła  r e ­
p r e z e n ta c ja  W a l i .  Z w y c ię ż y l i  p i ł k a  
r z e  w a l i j s c y  2:1 (1 :1 ).

„ P ią t a  b o m b a ” ,  21.30 „ M i n ia t u r y ” , 
21.55 D z ie n n ik  T V ,  22.15 F i lm o w y  
p r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ W  p o s z u k i­
w a n iu  p a r t n e r k i ” , p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e io i i .a  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L I Ń S K I

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  10,
18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.10 
S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j ,  19 T e le r e k la m a ,  19.25 P r o ­
g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  
w y d a r z e ń ,  20.35 O p o w  a d a n ie  f i l ­
m o w e  „ B u r z a ” , 21.45 „ P r z y g o to w a ­
n i  d o  ż y c ia ” , 22.15 K r o n ik a ,  l e k c ja  
j ę z y k a  r o s y js k ie g o .

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k ic h ,  10 
K r o n ik a ,  11.10 O p o w ia d a n ie  f i l m o ­
w e  „ B u T z a ” , 12.20 „ P r z y g o t o w a n i  
d o  ż y c ia ” , 17.20 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h ,  17.20 P r o g r a m  d la  u c z ­
n ió w ,  18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 
P r z e g lą d  s p o r to w y ,  18.35 T e łe - r e k f e -  
r r a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j ,  19 „ P a m ię t n i k  z ie m i ”  —  p r o  
g r a m  d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P r o g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a -

rrze ó . 26 F i lm  r a d ź .  „ M i ło ś ć ” , 21.35 
S p o r t ,  22.05 K r o n ik a ,  22.20 S z tu k a  
T V  „ G o r z k a  je s t  n ie n a w iś ć ” .

W IA D O M O Ś C I :  1«, 19, 23.56,
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.46.

13.20 „ T r u d n e  w i z y t y ” , 14 „ W  r y t ­
m ie  ta ń c a  r  p io s e n k i ’” , 14.35 P u b l i ­
c y s t y k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  14.45 D la  
d z ie c i  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.20 P a  
r a f  r a z y  p o p u la r n y c h  m e lo d  i ,  15.30 
A u d y c ja  d la  d z ie c i ,  16.05 M u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  16.35 „ S z a fa  g r a ” ,  17 
P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ż a ,  
17.15 A u d y c ja  a k t u a ln a ,  17.25 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 18.15 F e l ie t o n  J .  M i ­
c h a ls k ie g o ,  18.20 10 m in u t  o  F i lh a r ­
m o n i i  B a ł t y c k ie j ; ,  18.50 U n iw e r s y ­
t e t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i .  19.30 „ O p o w ie ś ć  o  a k t o ­
r z e ” , 20 R e c i t a l  o r g a n o w y  F .  R a c z ­
k o w s k ie g o ,  20.25 M u z y k a  ta n e c z n a , 
21 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ta ,  21.40 „ W ie ­
c z o r n e  s p o tk a n ie  z  m u z y k ą ”  22.30 
„ M ó w ią  w i e k i ”  —  p o e z ja  s ta r o i« -  
la n d z k a ,  22.56 M u z y k a  ta n e c z n a

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8: r e ^ a y u je  k o ’ e g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41;, z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  438-21 ( w e w n  51): d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-62, r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6» 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e ,  l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a t :  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  i?a 'z a g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  46 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W rO y fe  23. te l.  23-46-33. k o n to  P K O  “ r  t-S-iooo?4. «-<*7- 7 » te ł <£«•»■* R -9
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K
Rozm owa radnych  z m ieszkańcam i D ąb ia

Bezpośrednia konfrontacja 
remontowych braków

B L IS K O  4 godziny trw a ła  bezpośredn ia  rozm ow a radnych 
W o je w ódzk ie j Rady N a rodow e j z m ieszkańcam i praw obrzeż­
n e j części Szczecina na tem a t m ieszkań rem ontow anych  przez 
D Z B M  —  Dąbie i M PR B -2 .

N A  S P O I K A N IE  za in ic jow a  t w u  D Z B M  b r a k  t r o s k i  o  p o in f o r ­
ne Drzez K o m i s i p  G osnoriarki m o w a n ie  lo k a t o r ó w  p r z e d  r o z p o -  
”  p r  , , „ „ ¿ 5  V jC bP o p d r f 1 c z ę c ie m  r e m o n tó w .  P r z y ta c z a n o  w ie
K o m u n a ln e j W RN, p rzyby ło  do le p r z y k ła d ó w  ra ż ą c e g o  m a r n o t r a w  
szko ły nr 12 p rzy  Ul. Feliksa s tw a  z t e j  w ła ś n ie  p r z y c z y n y .  N p .

Szarego w  Podmuchach około 100 oSTtowSae*
lo k  a to ro W rem ontow anych  W w ła s n y  k o s z t  lo k a t o r ó w )  z a le d w ie  
te j części m iasta  bud ynków  O- p r z e d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i.  P o w ta -  
ra z  cz łonkow ie K o m is ji Gosp.
K om . W RN, ra d n i Stefan t o w y c h  ( n ie d b a ls tw o  z d u n a  c h la o ią  
M A R S Z A Ł  i W ojciech H O Ł O - c e g o  g l in ą  ś c ia n y ,  c z y  w y k u w a n ie  
W A P 7  W  snntkan in  liczes tn i- o t w o r ó w  w ś w ie ż o  p o m a lo w a n y c h  w  ; w . spo tkan iu  uczesin i ś c ia n a c h ) .  N ie  p r z y ta c z a m y  t u  ze 
c z y l i  row m ez: k ie ro w n ik  W ydz. w z g lę d u  n a  b r a k  m ie js c a  p o s z c z e - 
Gosp. Kom . i  M ieszk. PW R N  p o ln y c h  p r z y k ła d ó w  p a r ta c t w a  i
__  t  "RAT? AN^TCT k i e r o w n i c -  n ie d b a ls tw a  w y k o n a w c ó w  r e m o n -—  J .  B A K A J N b lU  K ie .ow nu .- t 6 w  S D O tka n ie '  w y k a z a ło  je d n a k  
tw o  M ie jsk . Z jedn . G K lM  Z n ie z b ic ie ,  ż e  s y tu a c ja  w  r e m o n ta c h  
d y r. J. PR OC HEM , a także b u d y n k ó w  w p r a w o b r z e ż n e j  c zę śc i 
przedstaw ic ie le  D Z B M  —  D ą - S z c z e c in a  nie je s t  d o b r a .
L i p  i  P łń w n e P O  w v k n n a w r v  r e -  T o te ż  z  p r z y je m n o ś c ią  w r a z  z m ie  m e  i  g fo w n e g o  wyłconaw cy r e ^  s z k a ń c a m i w y s łu c h a l iś m y  rz e c z o -  
m o n to w  ka p ita ln y c h  W te j  w e j  w y p o w ie d z i  n a c z e ln e g o  in ż y ­

n ie r a  D Z B Md z ie ln ic y  — M PRB-2. .
P O  K R Ó T K I M  w p r o w a d z e n iu  d o -  S Z E W S K IE G O , k t ó r y  b e z  „ v  

k ie r .  W y d z .  G K iM  ła n ia ”  p r z e d s ta w ił  p r z y c z y n y

D ą b ie ,  in ż .  K R U -  
„ w y b ie -

k o n a n y m  p rz e z  k i e r .  W y d z .  G K iM  i s n ia  ’ p r z e d s ta w ił  p r z y c z y n y  m e -  
P W R N  —  J .  B A R A Ń S K I E G O  i  r a d -  d o c ią g n ię ć  w  w y k o n y w a n iu  re m o n  
r .e g o  S . M A R S Z A Ł A  —  g ło s  ż a b ie -  t o w .  Z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  p r z y e z y -  
r a l i  m ie s z k a ń c y  m ó w ią c  o  p r o w a -  ń y  n ie z a le ż n e  od  in w e s to r a  i  r e a -  
d z o n y c h  w  i c h  d z ie ln  c y  r e m o n -  . h z a to r o w  — - t a k ie  j a k  n p .  d o t k l . w y  
ta c h .  O g ó łe m  w y s t ą p i ł y  22 o s o b y ,  b r a k  r z e m ie ś ln ik ó w  n a  b u d o w a c h ,  
z  k t ó r y c h  z a le d w ie  2 m o g ły  w y r a -  2*e m a t e r ia ł y  b u d o w la n e ,  a  p rz e d e  
r i ć  k i l k a  ( s k ą p y c h  z re s z tą )  p o c h w a ł  w s z y s t k im  s z tv w n e  i  c z ę s to  n ie ż y -  
p o d  a d re s e m  o r g a n iz a to r ó w  i  w y -  Ç io w e  p r z e p is y  —  p r z e d s ta w ić  e l 
lo o n a w c ó w  r e m o n tó w .  D o m in o w a ły  in w e s to r a  a je d n o c z e ś n ie  g o s p o d a -  
g ło s y  k r y t y c z n e ,  w s k a z u ją c e  n a  r z a  b u d y n k ó w  w  d z ie ln ic y  —  b a r -  
w ie le  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  p r z e p r o -  d z o  m o c n o  p o d k r e ś l i ł  o d D o w ie d z -.a l 
w a d z a n iu  r e m o n tó w .  n o ś ć  c a łe j  a d m in is t r a c j i  d o m ó w

J a k  p r z y z n a l i  n a w e t  k r y t y k o w i -  m ie s z k a ln y c h  za  b r a k  c o d z ie n n e g o  
h i —  w  g ło s a c h  lo k a t o r ó w  n ie  w ie  k o n t a k t u  z lo k a t o r a m i .  T e n  b r a k  
le  b y ło  p r z e s a d y .  Z n a c z n a  cz ę ś ć  3e s t  je d n y m  z g łó w n y c h  p o w o d o w  
m ie s z k a ń c ó w  w y t y k a ła  k ie r o w n ic -  ro s n ą c y c h  p r e te n s j i  i  z a ż a le ń  lo k a -

..............  , t o r o w .  S z k o d a , że  d a le k o  o d  te g o
to n u  o d b ie g a ła  w y p o w ie d ź  p r z e d s ta  
w ic ie la  M P R B —2.

R z e c z o w e  w y ja ś n ie n ia  r a d n y c h ,  
j a k  i  z a p e w n ie n ie ,  że  p r o b le m y  p o  
r u s z o n e  n a  s p o tk a n iu  b ę d ą  p r z e d ­
m io te m  s p e c ja ln e g o  p o s ie d z e n ia  K o  
m is j i  G o « p . K o m .  W R N  w  d n iu  7 
l is to p a d a  b r .  —  s p o tk a ły  s ię  z  p e ł ­
n y m  z r o z u m ie n ie m  m ie s z k a ń c ó w  D ą  
b ia .  s

P r z y  o k a z j i  p r z y p o m in a m y ,  że  k o  
le jn e  s p o tk a n ie  m ie s z k a ń c ó w  r e ­
m o n to w a n y c h  i  w y r e m o n to w a n y c h  
b u d y n k ó w  ( t y m  r a z e m  d la  ś r ó d ­
m ie ś c ia )  o d b ę d z  e s ię  w  p ią t e k  o 
g o d z . 17 w  ś w ie t l i c y  D Z B M  p r z y  
u l .  M a z u r s k ie j.

( k g )

Klinika „pod obstrzałem“

Tajemnicza 
eksplozja 

na Pomorzanach
D O C H O D ZI godzina 16. W  

sali operacyjnej K lin ik i G ine­
kologiczno-Położniczej PA M  
przy ul. Powstańców trw a dłu­
ga i skomplikowana operacja. 
Nagle —  gmachem wstrząsa od 
glos silnej detonacji. Za chwilę 
— na korytarzu I I I  piętra Szpi 
tala rozlega się przeraźliwy  
krzyk  kobiety.

O P E R A T O R  z  t r u d e m  o p a n o w a w ­
szy  z d e n e r w o w a n ie ,  p o le c a  je d n e ­
m u  z  a s y s tu ją c y c h  le k a r z y  s p r a w ­
d z ić ,  c o  s ię  s ta ło .  T e n  u d a je  s ię  na  
I I I  p ię t r o .  W  s a l i  319 w y b i t e  p o d ­
w ó jn e  s z y b y ,  f u t r y n a  n o s i ś la d y  
s i ln e g o  u d e r z e n ia .  N a  p o d ło d z e , 
w ś ró d  o d ła m k ó w  s z k ła  —  p ó łc e -  
g tó w k a .  O  c e n t y m e t r y  m in ę ła  łó ż ­
k o  c ię ż k o  c h o r e j  k o b ie t y .  T o  o n a , 
z s z o k o w a n a , w y b ie g ła  z  k r z y k ie m  
n a  k o r y t a r z ,  g d z ie  p o  c h w i l i  z n a ­
le ź l i  s ię  z a a la r m o w a n i  le k a r z e  i  
p e r s o n e l  p ię lę g n ia r s k i .

CO B Y Ł O  przyczyną eksp lo­
z ji, gdzie nastąp iła , w  ja k i spo­
sób p ó łk i lo gram  ow y  k a w a ł ce­
gły t r a f i ł  w  okno k lin ik i?  M i­
mo pom ocy dyżurnego o ficera  
pogotow ia  m ilic y jn e g o  — kp t. 
B. Panka —  nie udało się nam 
usta lić . Faktem  jest, że wczo­
ra jsza  eksp lozja  m ia ła  m iejsce 
w  b lis k ie j od ległości od szpita­
la. Nie w ątpim y, że m ilic ja w y  
k ry je  sprawcę tajemniczego wy 
buchu i zapobiegnie dalszym 
lego typu „efektom pirotech­
nicznym”.

(ap)

K A P U S T Y  JEST w  tym  ro k u  tak  dużo że p rzedsięb io r­
czy sprzedawcy wożą ją  po szczecińskich podwórkach...

Foto St. C ieślak

Mało ogórków i jabłek

— S T R O N A ß

Zbiorouje  
bilety  

-  tańsze
Ja .k  s ię  d o w ia d u je m y  w  

W Z K ,  w  o k r e s ie  t r w a n ia  D n i  
F i lm u  R a d z ie c k ie g o  c e n y  b i ­
le tó w  z b ió r  o w y c h ,  z a r ó w n o  n a  
f i l m y  s ta n d a r d o w e  j a k  i  p a ­
n o r a m ic z n e ,  o b n iż o n e  z o s ta ły  
o  50 p r o c .  Z n iż k a  o b e jm u je  
r ó w n ie ż  zto:o r o w y c h  n a b y w ­
c ó w  k a r n e tó w .  O r g a n iz a to r z y  
p r z e g lą d u  p r z e w id z ie l i  r ó w n ie ż  
K A R N E T Y  P R E M IO W A N E  d la  
t y c h  n a b y w c ó w ,  k t ó r z y  z a k u ­
p ią  ic h  c o  n a jm n ie j  50, t z n . ,  
że  c o  51 k a r n e t  o t r z y m y w a ć  
b ę d ą  b e z p ła tn ie .  C o d z ie n n ie  
n a  je d n y m  z  s e a n s ó w  p r z e d ­
p o łu d n io w y c h  i  p o p o łu d n io ­
w y c h  w  o b y d w u  p r z e g lą d o ­
w y c h  k in a c h  t j .  w  „ K o s m o ­
s ie ”  i  „ D e l f i n i e ”  lo s o w a n e  b ę  
d ą  tz w .  s z c z ę ś l iw e  m ie js c a .  
D la  w id z ó w ,  k t ó r y c h  m ie js c a  
z o s ta n ą  n a  o w y c h  s e a n s a c h  
w y lo s o w a n e  p r z e w id u je  s ię  
p r e m ia  w  f o r m ie  b e z p ła tn y c h  
k a r n e tó w  o r a z  o k o l ic z n o ś c io ­
w e  u p o m in k i .  ( D y l )

W inszej spiżarni
TEG O RO CZN Y plan zimowych rezerw w arzyw  w  wo­

jewództwie przewiduje zma gazynowanie 5 015 ton tj. o 
blisko 1000 ton więcej, niż zgromadzono ubiegłej jesieni. 
Opóźniona w  tym  roku wegetacja roślin sprawiła, że 
nasilenie skupu w arzyw , prowadzonego przez spółdziel­
nie ogrodnicze, nastąpi dopiero w  pierwszych dniach l i ­
stopada, a więc o jakieś dwa tygodnie później niż zazwy­
czaj. Zainteresowaliśmy się skąd pochodzić będą jarzyny  
gromadzone w  „m iejskiej spiżarni”, a ściśle na ile  bę­
dziemy samowystarczalni?

C zyteln icy
IN F O R M U JĄ

in nych  w o jew ództw . Tej je­
s ien i trzeba będzie dokup ić  ok. 
200 ton  ty c h  ja rzyn .

W  n a s z y m  z im o w y m  J a d ło s p is ie  
w a ż n ą  p o z y c ję  z a jm u ją  K IS Z O N ­
K I  o g ó r k ó w  i  k a p u s t y .  D o ś ć  p o ­
w ie d z ie ć ,  że  p o s ta n o w io n o  z g r o m a ­
d z ić  o k .  5 t y s .  to n  ś w ie ż y c h  w a ­
ż y  w ', a  2 723 t o n y  k is z o n e k ,  w  tym 
1 661 to n  k a p u s t y  i- l  062 t a n y  o g ó r ­
k ó w .  J e d n a k  n ie  m a  s za n s  n a  r e a ­
l iz o w a n ie  p la n u  w  t e j  p r o p o r c j i .  
O g ó r k ó w  b y ło  w  t y m  r o k u  b a r d z o  
m a ło ,  n ie w ie le  w ię c  u k is z o n o ,  s tą d  
ic h  a k t u a ln a ,  b .  w y s o k a  c e n a  —

Cała zaplanowana na rezer- rów n ież radom  zakładow ym  z s t y b ę d z ie ^ y ^ ^ ę c e j^ iż ^ p S o i  
w y  p a rtia  C E B U L I pochodzić tym , że zamówienia przyjm uje wano.
bodzie z Zak ładu  E ksportow o- Spółdzielnia Og rodni czo-Pszcze- Jabłek na zimą
-Im po rto w ego  C^O , d z ia ła ją - larska. Z  od rzu tów  ekspo rto - j a k  w ia d o m o  -  c y k l ic z n y m  r o k ie m  
cego w  szczecińskim  porcie, w ych  o trzym am y w ięc oko ło  n ie u r o d z a ju .  M im o  to  p la n  p r z e w i -  

Z E I, w zorem  la t ub ieg łych, o - 2,5—3 tys. ton  cebu li. Jest to  f f i S S r ^ S S S ć " « ! *  l ń “ to n  ‘ i?- 
fe ru je  cebulę nie ty lk o  przed- d u ż a  pomoc zważywszy, że w  b ie k  z W ę g ie r ,  a  s a d o w n ic z y  p o r  

?ęhioistv.’om  hand low ym  ale szczecińskim  k lim a c ie  cebula w . P y r z y c a c h  z a o o w ia d a  d o s ta rc z e -
sie n i e  u d a i e  K A P U S T A  —  n ie  ? z o z e c m o w i » k - 200 to n  t y c h  M ę  u u c i j t .  o w o c o w . T o  m i ła  n ie s p o d z ia n k a  I
„p ie rw sza  j a r z y n a  W O J. s z c z e -  Z a n ie d b a n y  d o ty c h c z a s  s a d  te g o  
c ińsk iego”  o b r o d z i ł a  n a d  p o - c h y l i ł  s ię  k u  u p a d k o w i .  N o w y
d z : w  S n ó ł d 7 ie lo z o ś ć  o e r o d n i -  d y r e k .to ,r ’ fa c h o w ie c ,  t a k  t r o s k l iw ie  o z . w .  t i p o i a z i e ie z o s c  o g r o a m  i  u m ie ję t n ie  z ę ja ł  s ię  s a d e m , ż e  
C za  z a k o n t r a k t o w a ł a  0 ,5  r y s .  d r z e w a  o w o c o w a ły  n a d s p o d z d e w a -  
t o r i  a p r z y j d z i e  j e j  s k u p i ć  5,5 ? ie  o b f ic ie .  N ie o d p a r t y  t o  d o w ó d ,  
t v s  t o n  R o l n i c y  n i e  l i c z ą c  s z c z e c iń s k ie  s a d y  m o g ą  n a le ż y -t y s .  t o n .  n o r n i c y ,  n i e  l i c z ą c  c ie  OWOCo w a ć .  p o t r z e b n a  je s t  t y l -

że za tw o im  pośredn ictw em  
x . odna jdz iem y kotka.. W ierzym y,

„ N ie d a w n o  u k a z a ł  s ie  w  . . K u r ie -  ,
r z e ”  w y w ia d  z  p r z e d s ta w ic ie le m  2C uczciw y znalazca nam  go 
g a z o w n i ,  k t ó r y  b a r d z o  o p ty m is t y c z  zw róci. U fu n d u je m y  m u m ałą  
n ie  m ó w i ł  o d o s ta w ie  g a zu .^  N ie -  nagrodę.

Jednym zdaniem
D Z IŚ  w  c z w a r te k , *  o  g o d z . 19, w  

K lu b ie  13 M u z  o d b ę d z ie  s ę  s p o t­
k a n ie  z  a u to r e m  c ie k a w y c h  k s ią ­
ż e k ,  w  w ię k s z o ś c i  o  te m a ty c e  l o t ­
n ic z e j ,  B o h d a n e m  A r c te m .

W  P I Ą T E K  o  g o d z . 18. w  K lu b ie  
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  p o k .  135 o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  s e k c j i  r a d c ó w  
p r a w n y c h ,  n a  k t ó r y m  m g r  F .  B e n -  
d ig  w y g ło s i  r e f e r a t  p t .  „ O g ó ln a  
c h a r a k t e r y s t y k a  i n s t y t u c j i  p r a w a  
.W y n a la z c z e g o ” .

*  •  *
P O L S K I  Z w ią z e k  E s p e r a n ty s tó w  

z a w ia d a m ia  z a in te r e s o w a n y c h ,  że 
z a p is y  n a  k u r s  j ę z y k a  e s p e r a n to  
p r z y j m u j e  c o d z ie n n ie  P T T K  ( k a ­
w i a r n ia ) ,  p la c  L o t n ik ó w  o d  18— 20; 
In fo r m a c ja  u d  z ie ją :  te l .  43-338.

s te t y ,  m ie s z k a ń c y  O s ie d la  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  są  o d m ie n n e g o  z d a n ia .  
O d  2 m ie s ię c y  w  g o d z in a c h  o b ia d o ­
w y c h ,  w  s o b o t y  i  n ie d z ie le  d o  
g o d z . 16— 17 b r a k  z u p e łn ie  g a z u  lu b  
p o k a z u je  s ię  n i k ł y  p ło m y k  n a  k i l ­
k a  m in u t ,  a  t a k ie  p r z e r w y  m o g ą  
s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  w y p a d k u .  D la  
n a s , m ie s z k a ń c ó w  n o w y c h  b lo k ó w ,  
w  k t ó r y c h  n ie  m a  k u c h n i  w ę g lo ­
w y c h .  w y k lu c z a  to  m o ż l iw o ś ć  s p o ­
ż y w a n ia  g o r ą c y c h  p o s i ł k ó w ” .

H .  M .

„ A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  je s t  w c ią ż  
o k u p o w a n a  p rz e z  h a n d la r z y ,  z a ­
o b s e r w o w a ła m ,  ż e  ż a d e n  z  n ic h  
n ie  w a ż y  u c z c iw ie .  N a  w a g a c h  z a ­
m ia s t  o r y g in a ln y c h  ta le r z y  —  m is ­
k i  r ó ż n y c h  r o z m ia r ó w ,  z a w s z e  o b ­
c ią ż o n e  d w o m a  o d w a ż n ik a m i  p o  5 
o .kg . P r z e w a ż y ła m  k i l k a  r a z y  z a k u ­
p io n e  a r t y k u ł y  —  z a w s z e  b r a k o w a ­
ło  n a  w a d z e  o k o ło  0,5 d k g . ” .

J .  K .
PR O PO N UJĄ

„P ro p o n u ję  barom  m lecznym  
założenie f i l i i  w e w szys tk ich  
szkołach, od podstaw ow ych po­
czynając a na średnich ko ń ­
cząc. D zieci bardzo chętn ie 
w y p iją  na p rze rw ie  szklankę 
m leka czy kakao. Rodzice bę­
dą zadowoleni, że dzieci ca ły 
dzień n ie  ży ją  „suchym  Chle­
bem ” , a nauczyciele na pewno 
będą „d a w a li”  lepsze stopnie, 
gdyż mózg dzieci le p ie j odży­
w io n ych  sp raw n ie j dz ia ła .”

M g r inż. Janina JA C YN A  

PROSZĄ

„K o ch a n y  K u r ie rk u !  K toś za­
b ra ł nam  ko tka  sjam skiego (z 
b ram y p rzy  ul. S ikorsk iego 11), 

k tó rego  bardzo kocha liśm y. M o

Andrzej, Leszek, Krzysio

się Z  niczym , w łaśnie kapu sty  k o  d o b r a ,  n a d  n im i opieka*, 
sadzą na jw ięce j. Należałoby w  sumie> jo b !ka m i j  k i_ 
ka tegorycznie u k ró c ic  te  w y -  sz0 f te j z i n le
godm ckie p ra k ty k i.  W  m iejsce ’ a J J
| L n n - t v  trzeba wreszcie siać pow m n o zabraknąć warzyw .
M A R C H E W  i  B U R A K I k tó re  Choć hande l ro b i zdPasy, w szy ł M A R C H E W  i  B U R A K I, k tó re  cy> k tó rzy  m a ją  ku  tem u w a,
ciągle m us im y sprowadzać z ru n k i p o w in n i poczyn ić własną

rezerw y piwniczne.

kronika dnia
W A L N E  Z E B R A N I E  S A R P

♦  N A  W C Z O R A J S Z Y M  w a l  
n y m  z e b r a n iu  o d d z ia łu  S A R P  
w  S z c z e c in ie  d o k o n a n o  w y b o ­
r u  n o w y c h  w ła d z .  P re z e s e m  
o d d z ia łu  z o s ta ł  p o n o w n ie  w y ­
b r a n y  a r c h i t e k t  B o h d a n  S K Ł O  
D O W S K I .

O D C Z Y T  S E K R E T A R Z A
KV V P Z P R  M G R  S T A N I S Ł A W A
R Y C H L I K A

♦  W  K L U B I E  N O T  g o ś c i 
d z iś ,  n a  z a o r o s z e n ie  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o d d z ia łu  S to w a r z y s z e ­
n ia  K s ię g o w y c h ,  s e k r e ta r z  
K W  P Z P R  m g r  S t a n is ła w  
R Y C H L I K .  O  g o d z .  18 w y g ło s i  
o d c z y t  n t .  „ N o w e  z a s a d y  p la ­
n o w a n ia  i  z a r z ą d z a n ia  g o s p o ­
d a r k ą  n a r o d o w ą ” .

♦  W  K S IĘ G A R N I  „ K l u b o ­
w e j ”  n a  S D M  o d b y ł  s ię  d la  
o b r a d u ją c y c h  w  S z c z e c in ie  
d z ia ła c z y  k u l t u r a l n y c h  z  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o  k o n c e r t ,  w  w y ­
k o n a n iu  k w a r t e t u  m a d r y g a l i ­
s tó w .  P o d  k ie r o w n ic t w e m  s w e  
g o  t w ó r c y ,  k o r e p e ty to r a  O p e ­
r e t k i  S z c z e c iń s k ie j Id z ie g o  
IZ Y D O R K A  z e s p ó ł z a p r e z e n to  
w a ł  b o g a ty  r e p e r t u a r  z  g a tu n  
k u  t z w .  m u z y k i  d a w n e j .  Z  
i n i c j a t y w y  W D K  m a d r y g a l iś ­
c i  p r z y g o to w u ją  s o e c ja łn y  k o n  
c e r t ,  i l u s t r o w a n y  X V I - w ie c z n ą  
p o e z ją .

H E L E N A  M A J D A N IE C  
W  T E L E W IZ J I  N R F

♦  W  O G Ó L N O K R A J O W Y M  
p r o g r a m ie  t e le w i z j i  N R F  z n a ­
la z ła  s ię  o s t a tn io ,  n a d a n a  z

E r e m y ,  r e w ia  m u z y c z n a  p in . 
„ D I E  R U D I  C A R R E L -S I- IO W " ,  
w  k t ó r e j  z  d u ż y m  p o w o d z e ­
n ie m  w y s tę p u je  s z c z e c iń s k a  
p io s e n k a r k a  H e le n a  M A J D A  
N IE Ć .

W IE C Z Ó R  A U T O R S K I  
R E D . W IE S Ł A W A  
R O G O W S K IE G O

♦  W  K S IĘ G A R N I  „ Z a m k o ­
w e j ”  p r z y  p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 
18.30 w ie c z ó r  a u t o r s k i  p r z y  
c z a r n e j  k a w ie ,  n a  k t ó r y m  z 
c z y t e ln i k a m i  s p o tk a  s ię  p i -  
s a r z - p u b l ic y s ta ,  r e d .  n a c z e ln y  
s z c z e c iń s k ie j r o z g ło ś n i  P o ls k ie  
g o  R a d ia  W ie s ła w  R O G O W ­
S K I .

T E L E F O N IC Z N Y  P L E B IS C Y T
♦  O G Ł O S Z O N O  w y n i k i  te ­

le fo n ic z n e g o  ^ p le b is c y tu ,  p r z e ­
p r o w a d z o n e g o  p rz e z  ro z g ło ś ­
n ię  s z c z e c iń s k ą  P R  n a  n a jp o ­
p u la r n ie js z ą  la l k ę  T e a t r u  
„ P L E C I U G A ” . N a jw ię k s z ą  l i c z  
b ę  g ło s ó w  o t r z y m a ła  p o s ta ć  
N ie b ie s k ie g o  P ie s k a  ze  s z tu k i  
G y u l i  U r b a n a  o  t y m  s a m y m  
t y t u l e .  Z a p ro s z e n ia  n a  w s z y ­
s t k ie  p r e m ie r y  „ P le c lu g i ”  w  
s e z o n ie  65766 o t r z y m u ją :  L id ia  
B A L U L  ( u l .  M a łk o w s k ie g o  20 
m .  2), R a d o s ła w  A N D R Z K -  
J O W S K I  ( u l .  J a n ic k ie g o  15 m . 
24) i  D o r o ta  F IE R G A L S K A  
( u l .  K a s z u b s k a  3 m .  17).

C Y R K O W A  K A R A W A N A
♦  S Z O S Ą  ze S t a r g a r d u  d o  

S z c z e c in a  c ią g n ie  d z iś  k a r a w a ­
n a  60 w o z ó w  c y r k o w y c h ,  p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  40 c ią g n i­
k ó w .  J e s t t o  ta b o r  c y r k u  „ P O  
Z N A . f i ” , k t ó r y  r o z b i je  n a m io ­
t y  n a  p la c u  p r z y  u l .  M a lc z e w ­
s k ie g o  i  j u t r o  o  g o d z . 19 w y ­
s tą p i  z  p r e m ie r ą  s w e g o  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  p r o g r a m u .

Z e b r a ł :  (a )

(aż)

f ie # »© p iep
M€Bn€PŚOSJSJał
W C Z O R A J  o  g o d z . 15.30 n a  s k r z y  

ż o w a n iu  u l .  K .  M ia r k i  i  K u  S ło ń ­
c u ,  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  m - k f  
„ S t a r ”  n r  r e j .  M A  8579 k ie r o w a n y  
p r z e z  M ie c z y s ła w a  K . ,  p o t r ą c i ł  6 -  
l e tn ią  m ie s z k a n k ę  u l .  P ię k n e j  —  
M a łg o r z a tę  W . D z ie w c z y n k a  z m a r ­
ła  w  d r o d z e  d o  s z p i ta la .  K ie r o w c a  
z b ie g ł  z  m ie js c a  w y p a d k u ,  z o s ta ł  
je d n a k  w k r ó t c e  z a t r z y m a n y  p r z e z  
M O . J a k  s ię  o k a z u je ,  M ie c z y s ła w  
K .  b y ł  w  s ia n ie  n ie t r z e ź w y m .  D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

W  C Z A S IE  ła d o w a n ia  s ło m y  na 
w ó z  w  P G R  S ą d ó w  p o w . P y r z y c e ,  
s o lo s z o n e  k o n ie  s z a r p n ę ły  w ó z .  
S t o ją c y  n a  fu r m a n c e  r o b o t n i k  —  
M a r ia n  S . d o s ta ł  s ię  p o d  k o p y ta  
k o n i ,  k t ó r e  s t r a t o w a ły  g o  na 
ś m ie r ć .

W  M IE S Z K O W IC A C H  p o w ie s  i  s ię  
p o  p i ja n e m u  2 9 - Ie tn i m ie s z k a n ie c  
u l .  Ż y m ie r s k ie g o  —  J ó z e f  S . P r z y  
c z y n ę  s a m o b ó js tw a  b a d a  m i l i c ja .

M O T O C Y K L IS T A  —  S t a n is ła w  D „  
p r z e je ż d ż a ją c  u l ic a m i  G o le n io w a ,  
u d e r z y ł  w  s łu p  o ś w ie t le n io w y ,  o d ­
n o s z ą c  t a k  ó ie ż k ie  o b r a ż e n ia ,  i ż  w  
d r o d z e  d o  s z p i ta la  z m a r ł .  (a p )

Dyplomy dla kelnerów
W  R E S T A U R A C J I  h o te lu  „ O r b is -  

C o n t in e n ta l ”  o d b y ła  s ię  w c z o r a j  
u r o c z y s ta  p r o m o c ja  k e ln e r ó w .  7 
k e ln e r ó w  o t r z y m a ło  d y p lo m y  m i ­
s t r z o w s k ie ,  4 —  d y p lo m y  k w a l i f i ­
k o w a n y c h  k e ln e r ó w  i  6 —  m ło d ­
s z y c h  k e ln e r ó w .  U ro c z y s to ś ć  w r ę ­
c z e n ia  d y p lo m ó w  p o p r z e d z i ł  e g z a ­
m in  p r z e d  k o m is ją  p a ń s tw o w ą ,  k tó  
r e j  o r z e w o d n ic z y ł  m g r  T a d e u s z  P B  
K Z .Y N S K I .


